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TE. Iv. 948 


Przemówienie Generalissimusa 
Stalina wygłoszone z okazji za- 
warcia traktatu radziecko - fiń- 
skiego posiada znaczenie daleko 
wykraczające poza stosunki mig 
dzy obydwoma układającymi się 
państwami, 


W genialnym skrócie zawarta 
w nim została postawa, jaką 
Związek Radziecki zajmuje w 
sprawie stosunków między naro 
dami niezależnie od koniunktural 
nych wymagań bieżącej polityki. 
„KAŻDY NARÓD POSIADA 
RÓWNĄ DONIOSŁOŚĆ*, każdy 
naród — wielki czy mniejszy — 
ma prawo wymagać, aby szanowa 
no jego interesy i jego byt. Nic 
nie uprawnia silniejszego do po- 
niewierania słabszym. 


Dobrze się stało, że ta jedynie 
sprawiedliwa zasada w stosun- 
kach międzynarodowych została 
w sposób autorytatywny przypo* 
mniana właśnie przez Generalis- 


simusa, właśnie w dobie gdy 
przedstawiciele innego świata 
usiłują ustalać stosunki między 


narodami w oparciu o wilcze pra 
wo dolara i bomby atomowej. 
Słowa Stalina, wypowiedziane do 
przedstawicieli Finlandii i adre 
Sowane zarazem do całego świa= 
ta, napawają otuchą te narody, 

tóre są atakowane dziś przez uf- 
ne w swą siłę imperializmy. 

Stosunki radziecko = fińskie po 
dobnie jak stosunki Związku Ra- 
dzieckiego z licznymi krajami, a 
— co nas najbliżej obchodzi — i 
z Polską, świadczą, że realizacja 
ideałów sprawiedliwości w poli- 
tyce międzynarodowej jest nie 
tylko możliwa, ale i dobroczyn= 
na. Wiekowy bieg dziejów może 
być zmieniany. Miast wrogości a 
nawet starć wojennych może za- 
panować przyjaźń i współpraca 
dobrosąsiedzka. Trzeba tylko jed* 
nego — eliminacji wpływów po- 
lityki imperialistycznej, usunię: 
cia twórców tej polityki — kapie 
talistów od kierownictwa losami 
narodów. 


Doświadczyliśmy tego w na =- 
szych stosunkach z ZSRR a trak- 
tat radziecko - fiński oraz słowa 
Stalina doświadczenie to ugrun- 
towały i utrwaliły. 


Traktat radziecko - fiński wł- 
tamy ponadto jako objaw wzrostu 
sit pokoju w Europie, co — szcze” 
9ólniej w obecnej chwili — jest 
zjawiskiem wybitnie pozytyw = 
nym i rozjaśnia perspektywy 
walki przeciwko polityce siania 
niepokoju i nienawiści między 
narodami. 
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PARTII 


HASŁA NA DZIEŃ 1-go MAJA 


I. Niech żyje I Maja — dzień międzynarodowej solidarnoś- 
sci mas pracujących! 
2. Niech żyje I Maja — święto kasy robotniczej i narodu 
polskiegol 
3. I Maja——manifestacją jedności polskiej klasy robotniczej! 
4. Jedność klasy robotniczej podsławą jedności narodul 
5. Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji! 
6. Niech żyje jednolity front, wiodący do jedności organi- 
cznej PPR i PPSI 
7. Jedność klasy robotniczej pomnoży siły Państwa Ludo- 
wegol 
8. Jedność klasy robotniczej wzmacnia sojusz robotniczo- 
chłopski! 
9. Robotnik, chłop i inteligent pracujący budują potęgę 
Polski! 
10. Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszyst- 
kich stronnictw demokratycznych! 
Il. Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotniczegol 
12. Niech żyje zjednoczona partia polskiej klasy robotniczej! 
13. Jedność organiczna przyśpiesza marsz do socjalizmu! 
14. Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wol- 
ność narodówl 
15. Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolnościl 
16. Precz z podżegaczami wojennymi! 
17. Niech żyje Związek Radziecki — ostoja pokoju i postępu! 
18.  Braterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu — 
obrońcy niepodległości narodów! 
19. Niech żyje braterstwo narodów słowiańskich! 
20. Niech żyją państwa demokracji ludowej — Czechosło- 
wacja, Jugosławia, Bułgaria, Rumunia, Węgry! 
21. Niech żyje sojusz gospodarczy z bratnią Czechosłowacjął 
22. Niech żyje walka mas ludowych Włoch i Francji o pokój 
i suwerenność narodową! w "e 
23. Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciw- 
ko faszystowskiej dyktaturze Franco! 
24. Precz z odbudową niemieckiego imperializmu! 
25. Agresywne Niemcy — groźbą dla Europy i światal 
26. Plan Marshalla niesie niewolę i bezrobociel 
27. Pozdrawiamy ludy kolonialne, walczące o swą wolność 
z imperializmem światowymł 
28. Precz z prawicą socjalistyczną — sojusznikiem imperia- 


Kampania wyborcza 


lizmu amerykańskiego! 


29. Niech żyje walcząca demokratyczna Grecja! 

30.  Trzyletni plan — to droga do dobrobytu i potęgi gospo- 
darczej krajul 

31.  Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie, ulepszaj- 
my organizację pracy! 

32. Cześć przodownikom pracyl 

33. Niech żyją przodujące oddziały polskiej klasy robotni- 
czej! — Niech żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i ko- 
lejarzel 

34. Wszyscy na front współzawodnictwa pracyl 

35. Walczmy o jakość produkcji — precz z marnotraw- 
stweml 

36. Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 

37. Ośrodki maszynowe — to pomoc dla małorolnego i śre- 
dniorolnego chłopal 

38. Więcej sklepów państwowych i spółdzielczych 

39.  Budujmy oszczędnie — zbudujemy więcej! 

40.  Spekulantów i łapowników do obozu pracy! 

41.  Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokratyzmul 

42. Niech żyją Związki Zawodowe — szkoła pracy społecznej 
klasy robotniczej! 

43. Niech żyją Związki Zawodowe, stojące na straży ogól- 
nych i codziennych interesów klasy robotniczej! 

44. Precz z rozbijaczami jedności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych! 

45. Cześć kobiecie polskiej — ofiarnej pracownicy w odbu- 
dowie krajul 

46. W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizację 
młodzieży polskiejl 

47. Nauka i kultura dla mas! 

48. Synowie robotników i chłopów na wyłsze uczelniel 

49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 

50. W marszu do socjalizmu — drogowskazem marksizm! 

51. "Niech żyje wolna i niepodległa, demokratyczna Polskal 

52. Niech żyje socjalizmi 


Komitet Gentralny 
Poiskiej Partii Robotniczej 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


e Włoszech 


dobiega punktu kulminacyjnego 


Nasz specjalny korespondent |. Cywiak telefonuje z Rzymu 


RZYM 14 kwietnia. 

Już tylko 3 dni dzielą Włochy od 
dnia wyborów. Kampania wybor- 
cza, która ma się zakończyć oficjal 
nie w piątek wieczór osiąga swój 
punkt kulminacyjny. Wiece wybor 


Rząd ZSRR sprzeciwia się 


próbom rewizji traktatu z Włochami 


m~ OSKWA, 14.4 (PAP). — Agencja 
"jj ogłosiła komunikat rządu radziec 

ego, który stwierdza, że 20 marca br. 
abasada ZSRR w Londynie otrzyma 
A notę rządu angielskiego z propozy- 

q rozpoczęcia przez rząd radziecki z 
puzedstawicielami Stanów Zjednoczo- 
Tej Francji i Wielkiej Brytanii per- 
poje ac w sprawie rewizji traktatu 
wojowego z Włochami i przekazania 

Oinego terytorium Triestu, Włochom. 

Analogiczne noty przesłane zostały 
ambasadom radzieckim w Waszyngto- 

e i w Paryżu. 

8 kwietnia br. ambasador ZSRR w 
tędynie, Zarubin, otrzymał drugą no 
Za ytyjskiego Ministerstwa Spraw 
N. Eranicznych w tej samej sprawie. 
A komunikuje, że rząd włoski wy- 

zgodę na wzięcie udziału w tych 

nuję aktacjach. Poza tym nota propo- 

e, by pertraktacje rozpoczęły się 
wie jak najszybciej. 


W maju — wznowienie 
repatriccji z Francji 
a ARYŻ, 14.4 (PAP). — 12 maja odej 
© z Francji pierwszy w tym roku 
ra Tepatriacyjny, zabierając Pola- 
Marne departamentów: Seine et 
Po: Seine et Oise i Aisne. 
R onadto 19 i 25 maja odjadą 2 dal- 
transporty z repatriantami z okrę- 
Paryskiego i wschodniej Francji. 


W związku z tym ambasada ZSRR w 
Londynie, na polecenie rządu radziec- 
kiego, zakomunikowała brytyjskiemu 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych, 
co następuje: 

„Ambasada radziecka w związku z 
notą z 9 kwietnia, zaznacza, że w po- 
przedniej nocie z 20 marca nie ma 
żadnej wzmianki o tym, by sprawa 
była pilna, 


Jednocześnie rząd radziecki zwra- 
ca uwagę, że traktat pokojowy z 
Włochami, zarówno jak z innymi pań 
stwami, które brały udział w wojnie, 
opracowany został przez Radę Mini- 
strów spraw zagranicznych i został 
przedyskutowany na konferencji pa- 
ryskiej, w której brali udział przed- 
stawiciele 21 państw. Traktat został 
następnie podpisany oraz ratyfiko- 
wany i wszedł w życie zaledwie kil- 
ka miesięcy temu. 


Wobec tego jest rzeczą zrozumia- 
łą, że rząd radziecki uważa propozy- 
cję rewizji traktatu pokojowego z 
Włochami w jakiejkolwiek jego częś- 
ci w drodze wymiany koresponden- 
cji luh w drodze prywatnych roko- 
wań —- za nie do przyjęcia, gdyż sta- 
nowiłoby to naruszenie elementar- 
nych zasad demokracji.” 

Analogiczne noty przesłane zostały 
do Departamentu Stanu USA i do Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych Re- 
publiki Francuskiej, 


cze odbywają się w całym kraju 
prawie bez przerwy. W Rzymie 
odbywają się jednocześnie wiece 
na różnych placach, a niezależnie 
od tego można wszędzie napotkać 
grupki ludzi zawzięcie dyskutujące 
do późna w nocy. 


Walka afiszów przyjęła obecnie 
wręcz szalone tempo. Co pół godzi 
ny mury Rzymu pokryte nowymi 
plakatami wyborczymi zmieniają 
swój wygląd. Również chodniki i 
jezdnie pokryte są hasłami wybor 
czymi. Chadecja otrzymała z Ame 
ryki specjalne maszyny, które au- 
tomatycznie pokrywają jezdnię na 
pisami w różnych kolorach. Mimo 
wielkiego napięcia, kampania wy. 
borcza ma na ogół charakter spo- 
kojny. Front demokratyczny krzy- 
żuje prowokacje i nie dopuszcza do 
zajść. 

Dziś wieczorem faszyści próbo- 
wali doprowadzić do zajść w dziel 
nicy żydowskiej w Rzymie. Kilku- 
set faszystów przebiegało ulice 
dzielnicy, wznosząc antysemickie 
okrzyki, bijąc dzieci i próbując 
bezcześcić marmurową płytę, na 
której wyryte są nazwiska deporto 
wanych i zamordowanych przez 
Niemców. Ludność katolicka i ży- 
dowska wspólnie przegnała faszy_ 
stów, z których wielu zostało do. 
tkliwie pobitych. 


Zajścia wywołały powszechne 0- 
burzenie. Jest ono żywo komento. 
wane na ulicach przy czym ludzie 
wspominają czasy okupacji hitle- 
rowskiej. Ze szczerym oburzeniem 
zwracano uwagę na fakt, że lotna 
policja chadeckiego ministra SCEL 
BY przybyła na miejsce wypad- 
ków dopiero po zlikwidowaniu 
zajść przez ludność. 


W dmu dzisiejszym  Chadecja 
starała się wykorzystać w swej agi- 


tacji odpowiedź radziecką w spra- 
wie Triestu. DE GASPERI oświad- 
czył,że nie może być mowy e kon- 
ferencji 21 państw dla rozwiązania 
sprawy Triestu. Decyzja w tej spra- 
wie musi być jego zdaniem podjęta 
przez cztery mocarstwa bez udziału 
Jugosławii. Na ogół jednak sprawa 
Triestu przechodzi bez większego 
echa, 


Cała prasa doniosła dziś © zamie 
rzonej demonstracji lotnictwa USA 
nad Włochami w dniu wyborów. 
Kilkadziesiąt latających foritec ma 
się ukazać w niedzielę nad Włocha- 
mi, celem zastraszenia ludności 
Skutki tej manifestacji będą jednak 
zapewne wręcz przeciwne niż zamie- 
rzali to jej organizatorzy. 

W artykule ogłoszonym w dzien- 
niku „Unita*, PALMIRO TOGLIAT 
TI, sekretarz włoskiej partii komu- 
nistycznej omawia jeszcze haz py- 
tanie, jakie postawił premierowi de 
Gasperi. Po podkreśleniu, że polity- 
ka i propaganda Chadecji fawory- 
zuje odrodzenie faszyzmu we Wło- 
szech, Togliatti zapytuje, czy de 
Gasperi zobowiąże się nie przyłą- 
czać Włoch do Bioku Zachodniego. 
który jest sojuszem wojskowym i 
czy zobowiąże się on bronić Sycylii 
przed amerykańskimi podżegaczami 
wojennymi, którzy pragną ją za- 
mienić w bazę wojskową. 


Dalej TOGLIATTI zapytuje, czy 
de Gasperi zobowiąże się respekto- 
wać po 18 kwietnia politykę, która 
ma doprowadzić do realizacji pra- 
wa do pracy, reformy rolnej i re- 
formy przemysłu, gwarantowanej 
przez konstytucję. Jeśli te podstawo- 
we żądania ludu włoskiego nie zo- 
staną zaspokojone, pisze dalej To- 
gliatti, to dojdzie do rozkładu ustro- 
ju demokratycznego zdobytego przez 
naród włoski w ciężkiej walce i ma- 
stąni nawrót tyranii faszystowskiej. 


W konkluzji Togliatti stwierdza, że 
de Gasperi i jego partia znajdują 
się w obozie wrogów wolności i po- 
koju i że wola narodu przegna te 
widma przeszłości w dniu 18 kwiet- 
nia. 
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Przed zjednoczeniem 


partii robotniczych 


na Węgrzech 


BUDAPESZT, 14.4 (PAP). Partie ko- 
mumistyczna i  socjaldemokratyczna 
na Węgrzech czynią przygotowania do 
zjednoczenia obu stronnictw w jedną 
partię robotniczą. 

Międzypartyjna komisja mieszana 
opracowała już program fuzji organi- 
zacji lokalnych. W myśl tego planu, 
zjednoczenie zostanie dokonane w okre 
sie pomiędzy 20 kwietnia a 22 maja. 

BUDAPESZT, 14.4 (PAP). Komitet 
organizacyjny partyj robotniczych wy 
znaczył ostateczny termin fuzji ebu 
partii — komunistycznej i socjaldemo- 
kratycznej. Termin ten dla zakładów 
przemysłowych miast i wsi, trwać bę- 
dzie od 20 kwietnia do 12 maja, dla 
Budapesztu od 1 do 23 maja br. 

—o000— 


Turcja płaci USA 


za „pomoc“ 


LONDYN, 14.4. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, turecki minister 
spraw zagranicznych Sadak, oświad- 
czył na posiedzeniu Frakcji parlamen 
tarnej partii ludowo - republikań - 
skiej, że Turcja będzie musiała płacić 
gotówką za towary otrzymywane w 
ramach planu Marshalla. 

Na podstawie poprzedniego porozu- 
mienia z USA, Turcja miała towary 
te otrzymywać na kredyt. . 


„A CHŁOPI GŁODUJĄ 


MOSKWA, 14.4. (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, w wielu wsiach w po- 
bliżu Samsuna w północnej Turcji pa 
nuje głód, przeszło 300 głodujących 
chłopów przybyłó w tych dniach do 
Samsuna, żądając pomocy. 

Władze tureckie zastosowały do gło 
dujących chłopów represje, oskarża- 
jąc ich o „podżeganie do rozruchów“. 

—"0o00-— 


Anglosasi konferu;ą 


z Niemcami we Frankfurcie 


BERLIN, 14.4. (PAP). Dzisiaj po po- 
łudniu rozpoczęły się we Frankfurcię 
rozmowy między anglosaskimi guber- 
natorami wojskowymi  Robertsonem 
i Clayem, a przedstawicielami nie- 
mieckiej administracji Bizonii. 

Do Frankfurtu przybył jednocześ - 
nie dowódca francuskiej strefy okupa 
cyjnej generał Pierre Koenig. Przy- 
puszcza się, że generał Koenig weź- 
mie nieoficjalny udział w naradach. 


Komunikat 
Komitetu Obchodu 1 Maja 


Warsząwski Komitet Obchodu 1 Ma 
ja podaje do wiadomości zainteresowa 
nych fabryk i instytucji, że wszystkie 
samochody, biorące udział w pocho- 
dzie w dniu pierwszego maja, muszą 
być zarejestrowane w Komitecie 1-Ma 
jowym. Samochody, które nie zostaną 
zarejestrowane i nie uzyskają od Ko- 
mitetu 1-Majowego pozwolenia na u- 
czestnictwo w pochodzie, nie będą do- 
puszczone. 

Samochody należy rejestrować u kio 
rownika Wydziału Propagandy KW 
PPR, tow. Gliniarza. 


Rełorma walutowa w Bizonii 


wstępem do ostatecznego rozbicia Niemiec 


BERLIN, 14.4. (PAP). Agencja ADN 
komunikuje, że władze anglosaskie w 
najbliższej przyszłości puszczą w obieg 
w Bizonii nowe banknoty, wydruko- 
wane w Ameryce i przywiezione do 
Niemiec w listopadzie ub. r. Agencja 
twierdzi. że nowe banknoty będą wy 
mieniane na stare po kursie 1:8. So- 
jusznicy i większe przedsiębiorstwa 
będą mogły dokonać wymiany w sto- 
sunku 1:1, 

KOMUNIKAT WŁADZ ZSRR 

BERLIN, 14.4. (PAP). W związku z 
oświadczeniem agencji Reutera i 
prasy zachodnio - niemieckiej, że 
niezwołanie posiedzenia Międzyalian- 
ckiej Rady Kontroli w dniu 10 kwiet 
nia było wynikiem faktu, że ani mo- 
carstwa zachodnie, ani Związek Ra- 
dziecki nie życzą sobie wspólnego roz 
ważania reformy walutowej w Niem- 
czech, biuro informacyjne radzieckich 
władz wojskowych w Niemczech wy- 
dało oficjalny komunikat, stwierdza 
jący, że powyższe doniesienia są „pro 
wokacyjnymi kłamstwami*. 

Komunikat radziecki stwierdza, że 
rozsiewanie takich fałszywych donie- 
sień ma za cel przygotowanie grun- 
tu dla oddzielnej reformy walutowej 
w Zachodnich Niemczech, której wy- 
nikiem będrie ostateczne rozbicie Nie- 
miee na dwie części. 


Komunikat radziecki stwierdza da- 
lej, że mimo odmowy władz anglo-a- 
merykańskich zdania sprawozdania 
Międzyalianckiej Redzie Kontroli w 


Beriinie z przebiegu i wyniku ostat- 
niej konferencji londyńskiej państw 
zachodnich w sprawie Niemiec, Zwią 
zek Radziecki zaproponował finanso- 
wemu organowi Rady kontynuowanie 
prac przygotowawczych do reformy 
walutowej w Niemczech. Znakomita 
część tych prac była już pievy współ- 
pracy czterech mocarstw wykonana. 
Propozycje te zostały niestety przez 
trzech zachodnich aliantów odrzucone. 
—000— 


j h 
O NOWY JORK. Z Buenos Aires 
donoszą, że na czwartek prokla. 
mowany został strajk pracowników 
bankowych. Strajkujący domagają 
się ponownego zatrudnienia zwolnie 
nych kolegów, wprowadzenia nowej 
skali płac oraz reorganizacji związku 
pracowników bankowych na  zasa- 
dach demokratycznych. 
C} BUDAPESZT. Prezydium Rady 
Ministrów podało do wiadomo- 
ści że otwarcie sesji parlamentu wę. 
gierskiego nastąpi w przyszłym tygod 
niu. Na porządku obrad sesji znaj- 
dzie się m. in. projekt ustawy o kon 
fiskacie majątków osób przebywają. 


cych zagranicą, które na wezwanie 
uie wróciły do kraju, 
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BE IDE A EZ RZE) 


Opłakany stan gospodarki brytyjskiej Naród hiszpański walczy o demokrację 


mimo terroru irankistowskiego 


Obrady plenum 
Rady Naukowej 
dia zagadajeń Ziem Odzyskanych 


Po raz drugi w czasie trwania VI 
sesji Rady Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych obrądowało dziś 
w Krakowie pod przewodnictwem wi 
ceministra Władysława Wolskiego ple 
num tej Rady. 


Podstawą obrad stał się referat pro 
gramowy prof. Stysia z Wrocławia, 
zajmujący się oceną różnych typów 
spółdzielni parcelacyjno - osadni- 
czych. 


Mówca zwrócił uwagę na doniosłą 
rolę spółdzielni w dziele zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych, podkreśla- 
jąc, że tajemnica ich sukcesów tkwi 
w tym, że są one zorganizowanym ze 
społem, którego praca w obecnych wa 
runkach daje o wiele lepsze rezultaty, 
niż gospodarka indywidualna, 


Również dodatnio ocenił rolę spół- 
dzielni zamykając dyskusję wicemini 
ster Wolski, który rzucił myśl stwo- 
rzenia specjalnej komórki organiza- 
cyjnej, mtającej za zadanie opiekę nad 
spółdzielniami i służenie im radą w 
dalszym rozwoju. 


DZ 
Referendum w sprawie 


jedności Niemiec 

BERLIN, 14.4 (RAP) 

Stały komitet niemieckiego Kongre- 
su Ludowego poinformował władze o- 
kupacyjne czterech mocarstw, że pod 
koniec przyszłego miesiąca zamierza 
przeprowądzić na terenie Niemiec re- 
ferendum ludowe w sprawie jedności 
Niemiec. 

W liście do władz okupacyjnych ko 
mitet stwierdza, że Karta Atlantycka, 
uchwały Poczdamskie, oraz Konstytu 
cja Weimarska dają legalne podstawy 
do przeprowadzenia tego referendum. 
Zachodnie władze okupacyjne nie wy 
pawiedziały się jeszcze w sprawie prze 
prowadzenia referendum na terenie 


Zachodnich Niemiec. 
—0D—— 


Kto jest autorem 
falsyfikatu ,„Proto sółu M“ 


BERLIN, 14.4 (PAP). — W związku 
z ujawnieniem fałszerstwa „protokółu 
M”, który w swoim czasie wykorzy- 
stany został przez prasę anglosaską i 
pozostającą pod jej wpływami prasę 
niemiecką, dia rozpętania histerycznej 
kampanii antykomuniatycznej, „Neues 
Deutschland" domaga się podania na- 
zwiska fałszerza oraz wskazania osób, 
które udzieliły mu odpowiednich pole- 
cod 

Dziennik zapytuje, jaką drogą kopia 
falsyfikatu znalazła się w posiadaniu 
Schumachera i jak to się mogło stać, 
że eksperci brytyjscy nie poznali się 
na fałszerstwie. Gazeta żąda wreszcie 
ujawnienia więzienia, w jakim prze- 
bywa ów „działacz antykomunistycz- 
ny“, który dopuścił się sfałszowania 
„protokółu M“. 


LONDYN, 14.4 (PAP). — Robiąc w 
zbie Gmin przegląd bilansu płatnicze 
go Wielkiej Brytanii, minister handlu, 
Wilson, stwierdził, że w ciągu marca 
wartość eksportu z Wielkiej Brytanii 
osiągnęła rekordową cyfrę 120 milio- 
nów funtów szterlingów. Jednocześnie 
jednak minister Wilson nakreślił po- 
nury obraz sytuacji na odcinku impor 
tu, który osiągnął w marcu olbrzymią 
sumę 178 milionów funtów  szterlin- 
gów. 

W ten sposób bilans płatniczy wy- 
kazuje deficyt w wysokości 58 milio- 
nów funtów szterlingów, 


ZWIĄZKI ZAWODOWE — 
A NOWY BUDŻET CRIPPSA 


LONDYN, 14.4 (PAP). — W Londy- 
nie odbyło się posiedzenie tzw. „komi- 
sji kryzysowej" Kongresu  brytyj- 
skich związków zawodowych, na któ- 
rym odbyła się dyskusja nad nowym 
budżetem ministra gospodarki, Crip- 
psa. Członkowie komisji zarzucali, że 
budżet przewiduje pogorszenie warun 
ków życia robotników. 

Komisja związków zawodowych po- 
twierdziła ponownie, że poparcie przez 
Kongres związków zawodowych polity 
ki rządowej płac zostało udzielone je- 
dynie pod warunkiem zredukowania 
zysków od kapitałów i dywidend oraz 
wstrzymania wzrostu kosztów życia. 

Dziennik „Financial Times“, analizu 
jąc sytuację na odcinku cen i płac, do 
chodzi do wniosku, że decyzja o za- 
mrożeniu płac robotniczych nie da się 
na dłuższą metę utrzymać. Dziennik 
podkreśla niezwykle kłopotliwą sytua 
cję, w której znalazł się rząd Labour 
Party po ogłoszeniu nowego budżetu 
ministra Crippsa. Rząd ma przeciwko 
sobie szerokie masy związkowców, któ 
rzy na pewno nie zrezygnują ze swych 
żądań w sprawie podwyżki płac robot- 
niczych. 


KANADA ZAMRAŻA POŻYCZKĘ 
DLA WIELKIEJ BRYTANII 
LONDYN, 14.4. (PAP). Wielka 
Brytania nie będzie mogła podjąć 250 
milionów dolarów pozostałych z udzie 
lonej jej przez Kanadę w roku 1946 
pożyczki w wysokości 1.250 milionów 
dolarów. Rząd kanadyjski zmuszony 
był do wydania powyższego zarządze- 
nia z uwagi na to, że Wielka Bry- 
tania czerpała z udzielonej jej pożycz- 
ki w znacznie szybszym tempie niż 
początkowo przewidywano, wskutek 
czego rezerwy dolarowe Kanady -ule= 
gły „niebezpiecznemu”" zmniejszeniu, 
ROBOTNICY RBYTYJSCY ŻĄDAJĄ 
DOSTOSOWANIA PŁAC DO ZWYŻ- 
KUJĄCYCH CEN 


LONBYN, 14.4. PAP. Związki robot 
ników stóczni I przemysłu budowy ma 
szyn, zrzeszające przeszło 2.700 tysięcy 
prącowników, mają wystąpić w naj- 
bliższym czasie z żądaniem ustalenia 
nowej tabeli płac dla robotników wy- 
kwalifikowanych i niewykwalifiko- 
wanych. 

Na ostatnim zebraniu przedstawi- 
cieli związku uchwalono rezolucję, 
która podkreśla, że od dłuższego czasu 
płace pozostają na tym samym pozio- 
mie mimo szybkiego wzrostu kosztów 
utrzymania. 

PRYWATNI PRZEMYSŁOWCY NA 
CZELE ZNACJONĄLIZOWANYCH 
GAŁĘZI PRZEMYSŁU 

LONDYN, 14.4. PAP, Ujawniono tu, 
że w szeregu gałęzi znacjonalizowane- 
go przemysłu brytyjskiego wyznaczo- 
no na kierownicze stanowiska b. prze- 
mysłowców prywatnych tych gałęzi, | 


Dlaczego min. Moch zmienił marszrutę 


pochodu 1-Majo 


PARYŻ, 14.4 (PAP). Minister spraw 
wewnętrznych Jules Moch, odmówił 
CGT zezwolenia na odbycie pochodu 
l-majowego wzdłuż tradycyjnej tra. 
sy między Placem Republiki a Pla 
cem Zgody. Przyczyną odmowy była 
obawa przed „niezadowoleniem“ 
Amerykanów, których ambasada 
znajduję się na Placu Zgody. 


Federacja Związków Zawodowych 
okręgu paryskiego złożyła energicz. 
ny protest przeciwko tej decyzji, „bę 
dącej pogwałceniem wolności związ. 
kowych, demokratycznych i konsty, 
tucyjnych". 


MANIFESTACJA BYŁYCH 
CZŁONKÓW RUCHU OPORU 
WE FRANCJI 

PARYŻ, 14.4 (PAP). W Marsylii od 
była się manifestacja około 10 tysię 
cy b. czołnków francuskiego ruchu 
oporu, podczas której uczczono pa 
mięć bojowników poległych w wal. 
ce o wyzwolenie Francji w okręgach 
południowych. Jęden z wybitnych 
członków ruchu oporu, mjr Dumais 
oświadczył m. in. w owym przemó. 
wieniu: „Zjednoczmy się, aby zagro 
dzić drogę kolaboracjonistom i człon 
kom rządu Vichy, zgrupowanym wo 
OM innch 


14 
wego w Paryżu 
kół partii de Gaulle'a, dążącym do 
wywołania wojny domowej“. 
KONFISKATA DZIENNIKA 
„CE SOIR“ 

PARYŻ, 14,4 (PAP). Władze poli. 
cyjne skonfiskowały dziennik „Ce 
Soir“ za opublikowanie artykułu o 
możliwości zablokowania banknotów | 
1000 — frankowych, pomimo pjs | 
czenia na widocznym miejscu demen 
ti ministra finansów, odnośnie tej 
wiadomości. 


Kolumbia nie zerwała 


GŁOS LUDU 


Tak np. pierwszym przewodniczą- 
cym państwowej rady przemysłu ga- 
zowego Wielkiej Brytanii mianowany 
został mr. Sylvester, dawny prezes pry 
watnego kartelu przemysłu gazowego 
i koksu „Gas, Light and Coke Com- 
pany“, który otrzymuje w zamian ol- 
brzymie na stosunki brytyjskie wyna- 
grodzenie 6 tys. funtów szterlingów 
rocznie. 


STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMY- 
SŁU BUDOWY POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH 


LONDYN. 14.4. PAP. — Już drugi 
tydzień trwa strajk 22 tysięcy robot- 
ników zakładów budowy pojazdów 
mechanicznych, którzy domagają się 
podwyżki płac o 3 pensy tygodniowo. 
Strajkujący zdecydowani są kontynu- 
ować strajk, dopóki nie nastąpi kon- 
kretna oferta ze strony pracodawców, 
która mogłaby stanowić podstawę do 
pertraktacyj. 

PROTESTY PRZECIWKO POBŁŻŹLI- 
WOŚCI WŁADZ WOBEC 
FASZYSTÓW 
LONDYN, 14.4. PAP. Na dorocznym 
walnym zebraniu pracowników prze- 


mysłu kinematograficznego  powzięto 
jednogłośnie rezolucję, potępiającą po 
błaźliwość rządu brytyjskiego wobec 
działalności faszystów ł domagającą 
się wyjęcia spod prawa organizacji fa 
szystowskich. 

Uchwalono też rezolucję, protestu= 
jącą przeciwko usuwaniu lewicowców 
z władz związków zawodowych i ze 
stanowisk administracji publicznej. 


ROBOTNICY PRZEMYSŁU BUDO- 
WLANEGO DOMAGAJĄ SIĘ USTĄ- 
PIENIA MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 
LONDYN, 14.4. PAP. Na wiecu ro” 
botników przemysłu budowlanego w 
Londynie uchwalono rezolucję, doma- 
gającą się usunięcia ze stanowiska mi- 
nistra spraw wewnętrznych Chuter 
Ede z powodu popierania przez niego 
organizacji faszystowskich. Rezolucja 
podkreśla, że jednocześnie minister 
Ede pozwala policji aresztować straj- 

kujących robotników. 

W zakończeniu rezolucja domaga 
się od rządu ogłoszenia zakazu dzia- 
łalności organizacyj faszystowskich na 
terenie całej Wielkiej Brytanii. 


Sofulis skarży sie 


na skąpstwo 


RZYM, 14.4 (PAP). Premier Sofou- 
lis udzielił prasie ateńskiej wywiadu, 
w którym wyraził zdziwienie wobec 
zmmiejszenia do połowy kwoty żąda- 
nej przez rząd grecki w ramach planu 
Marshalla. Zamiast sumy 470 milio- 
nów dolarów. plan Marshalla prze- 
widuje jako pomoc dla Grecji zaledwie 
246 milionów. 

WIELKA BITWA W GRECJI 

RZYM, 14.4 (PAP). Według doniesień 
radia Wolnej Grecji toczy się naj- 
większa z dotychczas stoczonych bitw, 
w okolicy miasta Kalabrita na Pelo- 


KRONIKA |] POLITYCZNA 


PRZYJĘCIA W MSZ 
Minister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w dniu 
14 bm. ambasadora Jugosławii w War 
szawie p. Rade Pribicevica. 


Amerykanów 


ponezie. W bitwie użyto artylerii i 
eskadr lotmiczych. Straty poniesione 
przez oddziały monarcho - faszystow- 
skie są bardzo znaczne. 

Agencja Elefteri Ellada donosi, o 
zdobyciu miejscowości Kama-roto i 
Botsa w Macedonii Środkowej przez 
żołnierzy gen. Markosa. 
UTWORZENIE SZWAJCARSKIEGO 


KOMITETU POMOCY DLA GRECJI 
DEMOKRATYCZNEJ 

GENEWA, 14.4 (PAP). W tych 
dniach w Zurychu został utworzony 
komitet pomocy dla Grecji demokra- 
tycznej, którego zadaniem ma być roz 
wijanie akcji na rzecz pomocy dla de- 
mokratów greckich na terytorium 
wschodniej Szwajcarii. Podobne ko- 
mitety istnieją już w szeregu innych 
miast Szwajcarii. 

Na zebraniu organizacyjnym Komi- 
tetu w Zurychu obecni byli delegaci 
licznych organizacji charytatywnych 
oraz przedstawiciele związku mło- 
dzieży socjalistycznej i związku wol- 
nej młodzieży szwajcarskiej. 


Legitymacja nie zastąpi wizy 
oświadcza delegat polski ma konferencii genewskiej 


GENEWA, 14.4 (PAP). — 13 kwie- 
tnia komisja nr 1 zajmowała się w 
dalszym ciągu francuskim projektem 
konwencji w sprawie sprostowań mię- 
dzynarodowych. Zgodnie z tym projek 
tem, każde państwo, o którym poja- 
wiła się fałszywa wiadomość, może 
przesłać sprostowanie do państwa, na 
którego terytorium wiadomość ta zo- 
stała rozpowszechniona. Państwo, któ 
re otrzymało sprostowanie, powinno 
rozesłać je do pism i agencji. 

W toku dyskusji nad poszczególny- 
mi punktami projektu, delegacja ame- 
rykańska złożyła poprawkę, według 
której sprostowanie może być wysła- 
ne jedynie w tym wypadku, jeśli zo- 
stanie udowodnione, że informacja fał 
szywa pochodzi od oficjalnego kores- 
pondenta zagranicznego, lub agencji 
prasowej. 

Warunek taki stworzyłby szerokie 
pole do rozpowszechniania kłamliwej 
i oszczerczej informacji, sfabrykowa- 
nęj w redakcjach lub otrzymanej od 
nieoficjalnych korespondentów zagra- 
nicznych. 

Obszerną i długą dyskusję wywołał 
wspólny wniosek państw skandynaw 
skich w sprawie legitymacji między- 
narodowych korespondentów zagra- 
nicznych. 

Delęgat radziecki wypowiedział się 
przeciw tej propozycji, oświadczając, 
że wprowadzenie takiej legitymacji 
nie zmieniłoby dotychczasowego stanu 


rzeczy, albowiem każde państwo re- 
ZEE ZĘ "z 


stosunków z ZSRR 


NOWY JORK, 14.4 (PAP). Jak do- | ZSRR, został zwolniony ze stanowi- 


nosi agencja Associated Press, mini- 
ster spraw zagranicznych Kolumbii 
Eduardo Zuleta Angel, w wywiadzie 
udzielonym we wtorek dziennikowi 
„El Liberal“, zdementował wiado- 
mość jakoby Kolumbia zerwała sto- 
sunki dyplomatyczne ze Związkiem 
Radzieckim. Rząd kolumbijski 
oświadczył minister — nie powziął w 
tej sprawie żadnej decyzji. 

Minister Zuleta Angel zaznaczył jed 
nocześnie, że dyrektor radia kolum- 
bijsiciego, który w poniedziałek podał 
wiadomość o zerwaniu stosunków z 


-— 


Budzą się ludy Impermm Brytyjskiego 


LONDYN, 14.4 (PAP). Dowództwo 
armii brytyjskiej na Ceylonie donio- 
sło o buncie kilkuset żołnierzy ceyloń- 
skich przeciwko oficerom. Jest to dru- 
gi bunt wojska na Ceylonie w ciągu 
ostatnich 12 dni, 

Rzecznik armii brytyjskiej oświad_ 
czył, że ostatni bunt jest wydarzeniem 
stosunkowo niewielkim w porówna 
niu z buntem w pierwszych dniach 
kwietnia, kiedy 1.500 żołnierzy znisz- 
czyłe obóz wojskowy pod Colombo 

ZABURZENIA W SINGAPORE 

LONDYN, 14.4 (PAP). Wielki port 
inalajski w Singapore był terenem 
znacznych zaburzeń robotników tubyl 
czych, którzy objegli i zaatakowali 


siedzibę brytyjskiego komisarza dla 
spraw pracy w Singapore. Powodem 
zaburzeń był spór o płace robotników 
w Singapore. 


ZAMIESZKI W CHARTUMIE 


LONDYN, 14.4 (PAP). W stolicy 5u- 
danu, Chartumie, doszło w dniu dzi. 
siejszym do poważnych rozruchów i 
demonstracji na znak protestu prze- 
ciwko skazaniu przywódcy związku 
zawodowego kolejarzy, Solimana Mou 
se za „podżeganie do strajku". Poli- 
cja użyła przeciwko manifestantom 
gazów łzawiących oraz broni. 50 osób 
w tym kilku policjantów zostało ran- 
nych. 


ska. 


guluje sprawę korespondentów zagra 
micznych w zgodzie ze swym ustawo- 
dawstwem. 

Delegat Jugosławii przypomniał, że 
kwestię tę omawiano już na jednym 
z posiedzeń i nikt wtedy nie mógł od 
powiedzieć na pytanie delegata bry- 
tyjskiego, kto będzie wydawał taką 
legitymację międzynarodową. +4 

Delegat francuski poparł wniosek 
krajów skandynawskich. Przedstawi- 
ciel Polski wyraził  powątpiewanie, 
czy legitymacje międzynarodowe przy 
czynią się do poprawy stosunków w 
tej dziedzinie. 

Przy tej sposobności delegat Polski 
przypomniał uchwałę Związku Dzien 
nikarzy Polskich oraz list tego Związ 
ku do przewodniczącego konferencji 
w sprawie wolności prasy i informa- 
cji, w których poruszona była sprawa 
wizy dla korespondenta „Robotnika“ 
na wyjazd do USA. Przykład teu — 
podkreślił delegat Polski — dowodzi, 


że legitymacja nigdy nie zastąpi wizy. 


W związku z przypadającą w dniu 
14 kwietnia br. 12 rocznicą zwycię- 
stwa wyborczego demokracji hisz- 
pańskiej, minister pełnomocny Repu 
bliki Hiszpańskiej p.Manuel Sanchez 
Arcas udzielił wywiadu przedstawi. 
cielowi PAP. 

Naród hiszpański bronił Republiki 
poczas wojny domowej, trwającej 
32 miesiące, w zażartej walce prze- 
ciwko feudalnej reakcji i generałom. 
zdrajcom, którzy utorowali drogę do 


interwencji w sprawy wewnętrzne 
Hiszpanii faszystom niemieckim 1 
włoskim. 


Dzisiaj na terenie Hiszpanii w fa. 
brykach i warsztatach, po wsiach i 
na uniwersytetach, toczy się walka 
o przywrócenie rządów republikań- 
skich. Bohaterscy partyzanci walczą 
w górach i na nizinach. Wspaniałą 
antyfaszystowską  demonstracją był 
wielki strajk 1 maja ub. roku, w któ 
rym wzięło udział przeszło 60 tys ro 
botników baskijskich 1 który spara. 
liżował cały przemysł w  Euzkadii, 
Strajkujący wysunęli jedno jedyne 
hasło: — przywrócenie Republiki ł 
obalenie dyktatury gem. Franco. 


Robotnicy Katalonii, Andaluzji, Ma 
drytu i Walencji w wielu strajkach 
ekonomicznych wysuwają hasła poli 
tyczne, protestując przeciwko reżi- 
mowi gen. Franco. 

O ustrój republikański walczą rów 
nież organizacje partyzanckie Lewan 
tu, Galicji, Andaluzji, Estramadury 
l innych prowincji hiszpańskich. Po- 
mimo wielkich wysiłków, nie udało 
się i nie uda się gen. Franco w zlikwi- 
dować ruchu partyzanckiego. 

Ostatnia ofensywa gen. Franco 
przeciwko partyzantom w Lewancie, 
w której uczestniczyło 20 tys. żołnie- 
rzy armii gen. Franco, skończyła się 
całkowitą porażką, 

Hiszpanie zdają sobie sprawę z an 
tynarodowego charakteru reżimu gen. 
Franco oraz niebezpieczeństwa, jakie 
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kryje on dla przyszłości kraju. Naród 
hiszpański jest świadom tego, co kry 
je się za planami anglosaskimi: pogo- 
dzenia gen. Franco z monarchistami 
oraz planu włączenia Hiszpanii do 
planu Marshalla. 

Naród hiszpański wie dobrze, iż dla 
wywalczenia demokracji i republiki 
— należy przeciwstawić się planowi 
imperialistów anglosaskich i ich agen 
tów. 

Naród hiszpański z ufnością patrzy 
w przyszłość. Naród hiszpański wie, 
że demokratyczne narody świata ze 
Związkiem Radzieckim na czele do- 
magają się zniesienia reżimu gen. 
Franco w Hiszpanii. 

Naród hiszpański z głęboką wdzięcz 
nością powitał starania Polski na te- 
renie Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, która przez usta swych dele- 
gatów domagała się zerwania stosun- 
ków z frankistowską Hiszpanią i za- 
stosowania środków, mogących poło- 
żyć kres dyktaturze Franco. 


DEPESZE I PRZYJĘCIA W DNIU 
ŚWIĘTA NARODOWEGO HISZPANII 


W dniu święta narodowego Hiszpa- 
nii, w rocznicę ogłoszenia Republiki 
w r. 1931, została wysłana przez mi- 
nistra spraw zagranicznych Zygmun- 
ta Modzelewskiego w imieniu Rządu 
R. P. depesza gratulacyjna do premie 
ra i ministra spraw zagranicznych 
Hiszpanii p. Alvaro de Albornoz. 

Poseł Hiszpanii w Warszawie San- 
chez Arcas wydał śniadanie, w któ - 
rym wzięli udział: minister spraw za- 
granicznych Zygmunt Modzelewski, 
minister żeglugi — Rapacki, minister 
poczt i telegrafów — Szymanowski, 
wiceminister Leszczycki, podsekre - 
tarz Stanu — Berman, gen. Spychal- 
ski, sekretarz generalny MSZ — am- 
basador  Wierbłowski, wiceminister 
Szyr, ambasadorowie Rumunii, Jugo 
sławii I Czechosłowacji, posłowie Buł 
garil, Węgier i Meksyku oraz sekre- 
tarz poselstwa hiszpańskiego — Itur- 
bide. 


Attache wojskowy USA pratulował Niemcom 


z okazji zwycięstwa nad Polską w 1939 r. 


NORYMBERGA, 14.4. (PAP). Asso- 
ciated Press donosi, że, zeznający ja- 
ko świadek w procesie b. członków 
głównego dowództwa armii niemiec- 
kiej. gen. Franz von Halder, b. szef 
sztabu niemieckiego oświadczył na 
sali sądowej, że we wrześniu 1939 ro 
ku amerykański attache wojskowy w 
Berlinie wyraził grątulację armii nie 
mieckiej w związku z zakończeniem 
kampanii polskiej. Ven Halder ziden 
tyfikował. attache amerykańskiego,ja 
ko pułkownika Peyton i oświadczył, 
że płk Peyton przybył osobiście do 
dowództwa niemieckiego w celu zło- 
| żenia gratulacji. Gen. von Halder w 


chwili obęcnej na zlecenie okupacyj- 


m EW ome maa 


Pomyślny przebieg zasię 


Według napływających do Minister- 
stwa Rolniętwa i Reform Rolnych mel 
dunków z poszczególnych województw, 
przebieg wiosennej akcji siewnej w 
pierwszej dekadzie kwietnia jest na o- 
gół pomyślny. 

Na skutek korzystnie przeprowadzo- 
nych siewów jesiennych i sprzyjające- 
go przebiegu pogody w okresie zimy, 
stan ozimin jest na ogół dobry. 

Do dnia 10 kwietnia dokonano na- 
stępujących zasiewów zbóż jarych: 

Pszenicą obsiano — 22,9%, obsiewu 
planowego. 


Sprawa granie Austrii 


na posiedzeniu zastępców 


LONDYN, 14.4 (PAP). — Na wiorko 
wym posiedzeniu zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w Londy- 
nie delegat radziecki, Koktomew, oś- 
wiadęzył, że, ponieważ osiągnięto po- 
rozumienie w sprawie własności po- 
niemieckiej w Austrii, konferencja po- 
winna przystąpić do dyskusji nad nieu 
zgodnionymi jeszcze paragrafami trak 
tatu dla Austrii. 

W związku z tym podjęto dyskusję 
na temat granic austriackich. 


Nowa Powieść Radiowa 
HELENY BOGUSZEWSKIEJ 


ŻELAZNA KURTYNA 


zacznie się ukazywać w odcinkach 


w tygodniku KOBIETA 


w powiększonej i uzupełnionej wersji 


min. spraw zagranicznych 


Delegat radziecki podkreślił, że gra 
nice Austrii z 1938 roku powinny ulec 
pewnym zmianom w Karyntii i Styrii, 
gdzie zamieszkuje duży procent ludno- 
ści słoweńskiej. Ludność ta domaga 
się obecnie przyłączenia do Jugosławii. 
Żądania ludności słoweńskiej zostały 
przedstawione w memorandum jugo- 
słowiańskim, złożonym na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 2 sty- 
cznia 1947 roku. 


Od tego czasu rząd jugosłowiański 
zwracał się 2-krotnie do zastępców mi 
nistrów spraw zagranicznych z prośbą 
o wysłuchanie przedstawicieli Jugosła 
wii w sprawie roszczeń terytorialnych. 
Zdaniem delegacji radzieckiej, przed- 
stawiciele Jugosławii powinni być do- 
puazeregi do złożenia swych postula- 
tów, 

Na posiedzeniu wtorkowym żądaniu 
temu sprzeciwili się przedstawiciele 
państw zachodnich, twierdząc, że ro- 
szczenia jugosłowiańskie powinny być 
złożone na piśmie i że nie ma koniecz- 
ności przesłuchiwania przedstawicieli 
jugosłowiańskich, chyba że rząd jugo- 
słowiański ma nowe argumenty na po- 
parcie swej tezy. 


Delegat amerykański podkreślił, że 
jego rząd nie przewiduje żadnych 
zmian w granicach Austrii. 

Wobec tego oświadczenia, delegat ra 
dziecki zażądał bezwarunkowo dopu- 
szczenia delegatów  jugosłowiańskich 
do złożenia ustnie swych roszczeń tery 
torialnych. 


Na zapytanie delegata brytyjskiego, 
jakie jest stanowisko rządu radziec- 
kiego w sprawie roszczeń terytorial- 
nych Jugosławii, delegat radziecki od- 
powiedział, że wypowie się na ten te- 
KL po wysłuchaniu roazczeń Jugosła- 


nych władz amerykańskich opracowu 

je niemieckie materiały sztabowe do 

dziejów drugiej wojny światowej. 
—000— 


Tow. Witaszewski 


wyjeżdza na obrady 
„W końcu kwietnia rozpoczymają się 
w Rzymie obrady Komitetu Wykonaw 
czego Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, w których weźmie 


udział przewodniczący KCZZ, tow. 
Kazimierz Witaszewstki. 


KC GE 
Wow wiosennych 


Owsem obsiano — 26,4%, obsiewu 
planowanego. 

Jęczmieniem obsiano — 17,1%, obsie 
wu planowanego, 

W okolicach podmiejskich rozpoczę- 
to sadzenie wczesnych ziemniaków. 

Dekret o pomocy sąsiedzkiej wpro- 
wadzony jest w życie na terenie całę- 


go kraju. 
PS, E 
Kongres 
b. więźniów hitleryzmu 


w Weimarze 


BERLIN, 14.4. (PAP). W Weimarze, 
w związku z trzecią rocznicą uwolnie 
nia więźniów obozu koncentracyjne- 
go w Buchenwaldzie, odbył się kon- 
gres b. więźniów niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Na kongres przyby 
ło szereg delegacji zagranicznych, m. 
inn. z Czechosłowacji, Polski, Holan- 
dii i Związku Radzieckiego. 

Polskich więźniów niemieckich obo 
zów koncentracyjnych reprezentowa- 
li: konsuł generalny R. P. w Berlinie 
dr Marecki j kpt, Czesław Szymanow 
ski. W kongresie wzięło udział około 
3 tysięcy delegatów z całych Niemiec, 
w tym 600 ze stref zachodnich. 

—000— 


Dalszy import 
obuwia z Gzechosłowacji 


W związku z podpisaniem przez Ge- 
neralną Reprezentację dla Polskich 
Central Handlu Zagranicznego przy 
współudziale delegatur Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzanego drue 
giej umowy o dostawę obuwia cze- 
skiego do Polski, ukażą się w najbliż- 
szym czasie na rynku polskim nowe 
partie obuwia, importowanego z Cze- 
chosłowacji, 


Słowaccy socjaliści 
połączyli się z komunistami 


PRAGA, 14.4 (PAP). Dziennik „No- 
vy Hlas“ organ słowackiej partii so- 
cjaldemokratycznej opublikował odet- 
wę do wszystkich socjaldemokratów 
Słowacji, wzywającą ich do zbiorowe- 
go połączenia się z partią komuni- 
styczną. 

Odezwę podpisali członkowie komi- 
tetu akcji partii socjaldemakratycznej 
Słowacji, oraz członkowie rejonowego 
i bratysławskiego komitetu partii, któ- 
rzy stwierdzili jednocześnie. że orga- 
nizacja partii socjaldemokratycznej w 
Słowacji została rozwiązana i polg- 
czyła się z komunistami. s 
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Dyr. dep. kadr Min. Przem. i 
Handlu, tow. Pomorski, udzielił na 
szemu pismu wywiadu, o awansie 
PR robotników w prsemyn 

e. 

MOMENCIE wyzwalania na- 

szego kraju spod okupacji hitle- 
rowskiej — mówi tow. dyr. Pomor- 
skl — znaleźliśmy się w bardzo trad- 
nej sytuacji. Większość fabryk i obiek 
tów przemysłowych była poważnie zni 
szczona, te zaś, które ocalały ze wzglę 
du na brak ochrony, narażone były w 
znacznym stopniu na zniszczenie i wy 
kradzenie pozostałego mienia. Pro- 
blem zabezpieczenia i jak najszybsze- 
go uruchomienia fabryk stał się pro- 
blemem kluczowym dła naszej gospo- 
darki. I w tym, tak trudnym dla pań- 
stwa momencie, klasa robotnicza w 
pełni zdała egzamin swojej dojrzałości 
obywatelskiej. 

W ciężkich nierwykie warunkach. 
niejednokrotnie o głodzie i chłodzie, 
zaczęli robotnicy przejmować i urucha 
mać fabryki — z początku na rie- 
miach Polski centralnej, a później, w 
miam przesuwania się frontu i na Zie 
miach Odzyskanych. Trzeba było wał 
gryć nie tylko x szalonymi trudnoć- 
ciami technicznymi, z brakiem najeie- 
mentarniejszych urządzeń i maszym, ale 
&o gorsza, z brakiem sił fachowych — 
inżynierów 1 techników. 

W tym rewolucyjnym okresie wy- 
awoliły się jednakże twórcze siły kla- 
sy robotniczej. Robotnicy nie tylko 
przejmowali fabryki, ale wyłonili spo- 
śród siebie element kierowniczy, któ- 
ry zajął się już zagadnieniami produk- 
cj Ci wysunięci przez współtowarzy- 
szy — najlepsi, najzdolniejsi fachow- 
€y i organizatorzy, okazali się godny- 
mi pokładanego w nich zaufania. Obej. 
mując stanowiska kierownicze, potra- 
Mi we właściwy sposób pokierować 


„Zachodnia Demokracja“ 


Amerykańscy kapitaliści chcąc 
pozyskać dla swych pupilów z 
partii de Gasperiego głosy wy- 
borców włoskich przysyłają do 
Włoch paczki z różnymi produk- 
tami, które są następnie rozdzie- 
lane przez organizacje kościelne. 
W rachunkach ofiarodawców ta 
„dobroczynność* ma się sowicie 
opłacić. Gdy wybory miną 
kombinują amerykańscy kapita- 
liści — będziemy mieli Włochy 
całkowicie w swoich rękach! Wte 
dy będą nam i tak służyć z pacz- 
kami czy bez paczek. Wtedy bę 
dzie im można pokazać figę i eks 
ploatować ile się da. Za stare ła- 
chy i papierosy chcą Amerykanie 
kupić niepodległość włoską. Przy 
znać trzeba, że w samym założe- 
niu jest to interes nieźle pomy ~“. 
ślany. 

Mimo, iż nie minął jeszcze 
drień 18 kwietnia, w którym o- 
każe się czy interes był udany, 
pomysł kupowania wyborców tak 
się spodobał wychodzącej w Ot 
tawie gazecie „Evening Citizen“, 
że pragnie ona zastosować go we 
własnym kraju. Zaleca ona „o- 
przeć demokrację na podstawach 
interesu", 

„Dziesięciodolarowe honorarium, 

wypłacone każdemu wyborcy — 
pisze „Evening Citizen“ — zwięk- 

szyłoby frekwencję głosujących 
i nadawałoby wyborom więcej go 
dności i znaczenia. Oprócz tego 
zamiast obecnej obojętności wśród 
wyborców kanadyjskich zapano - 
wałoby entuzjastyczne załntereso 
wanie się wyborami". 

W słowach tych najlepiej uje- 
ty jest stosunek dzisiejszych 
wpływowych kół amerykańskich 
do obywatela. W słowach tych kry 
je się pogarda dla człowieka, któ 
rego — według ich mniemania 
— można po prostu kupić za pa- 
rę dolarów. Mimo napuszonych 
słów o „wolności“ i „godności 
ludzkiej* dla tzw. „zachodnich 
demokratów" spod znaku. dolara 
człowiek to po prostu bydle po- 
zbawione wszelkiej idei i goniące 
tylko za interesem. 

Wypowiedź „Evening Citizen“ 
ilustruje wyraźnie jak wielka 
jest przepaść między demokracja 
ludową a systemem, który chce 
wychować takiego człowieka. 

„AWU 


"RES ten dowiódł, że możliwoś- 

ci awansu społecznego są bardzo 
poważne. Państwo, doceniając w pel- 
ni doniosłą colę tej akcji, zrobiło wszy 
stko, by wysuniętym na kierownicze 
stanowiska robotnikom dopomóc w 
ich pracy. 

Na pierwszym zjeździe przemysło- 
wym Ziem Odzyskanych tow. min. 
Minc postawił zagadnienie wysuwania 
zdolnych robotników i zorganizowa- 
nia dła nich pomocy w postaci kur- 
sów fachowych — jako jedno z waż- 
niejszych zadań. 

Realizując rzucone wówczas hasło, 
wysunięto na wyższe stanowiska ok. 
10,5 tys. robotników, w tym około 
1.200 zajmuje stanowiska dyrektor- 
skie. 

Dla przykładu warto tu wymienić 
kiłka nazwisk: Rachowski Franciszek, 
z zawodu formierz, dziś jest dytekto- 
rem technicznym Zjednoczenia Odlew 
niczego w Radomiu, Nosek Michał — 
ślusarz, obecnie dyr. naczelny Zao- 
drzańskich Zakładów Budowy Mos- 
tów i Wagorów w Zielonej Górze, 
Barszczowski Julian — karmelarz, zo- 
stał dyrektorem naczelnym fabryki 
Fuchs, Lech Julian — zobotnik, dziś 
wicedyrektor PZL — Rzeszów. 

Kim są ci ludzie? 

Bolesław Szydłowski, kierownik fa- 
bryki dykt, tak pisze o sobie: „Prak- 
tykę zawodową po ukończeniu 4 klas 
szkoły zawodowej, odbyłem jako u- 
czeń ślusarski, następne etapy mojej 
pracy, to; pomocnik maszynisty w fa- 
bryce szpulek, ślusarz w fabryce Bie- 
derman, mechanik - maszynista w o- 
kresie służby wojskowej, potem w Fa 
bryce Dykt w Skierniewicach. Od 19 
stycznia 1945 r. pracuję w Fabryce 
Dykt w Skierniewicach, dokąd zo- 
stałem wydelegowany przez Powiato- 
wą Radę Narodową dia 


Tow. Stefan Wopiński, dyrektor ad. 


ministracyjno - handlowy fabryki Joh- 


na, jest również z zawodu ślusarzem, 
pracującym w swolm zawodzie już 25 
łat. Tow. Wopiński zajmuje się także 
pracą społeczną i polityczną, za którą 
to działalność odznaczony został brą- 
zowym Krzyżem Zasługi. 

Tow. Władysław Nowak ciężko na 
sobie doświadczył skutków przedwo- 
jennego bezrobocia — we Francji i 
Belgii musiał szukać dła siebie i swo- 


GŁOS LUDU 


Robotnicy, którzy kierują przemysłem 


jej rodziny kawałka chleba, pracując 
w zagłębiach węglowych. W 1945 r. 
powrócił do kraju, gdzie początkowo 
pracował w Będzinie w Komitecie 
Miejskim PPR, jako sekretarz przemy 
słowy, obecnie jest naczelnikiem wy- 
działu Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Zagłębia Węglowego. 

Niepodobna wymienić tych wszyst 
kich robotników, którzy własną pracą 
wybili się na wyższe stanowiska. War 
to jednak przytoczyć jeszcze jedno na 
zwisko: Stanisława Pierzynkę, który 
własną wytrwałością nie tylko osią- 
gnął kierownicze stanowisko, ale dzię- 
ki wytężonej pracy nad sobą i tytuł 
inżyniera. 

DE. momentem, który był de- 

cydujący w akcji wysuwania ro- 
botników, było podjęcie przez cały 
przemysł akcji współzawodnictwa pra 
cy, która wywołała z kolei zwiększe- 
nie zainteresowania  usprawnianiem 
pracy wśród robotników. 

Okazało się bowiem, że wielu ro- 
botników, nie posiadających nawet 
średniego wykształcenia, dzięki długo 
letniej praktyce i samokształceniu, po 
siedli taką znajomość zawodu, że ich 
pomysły, mające na celu usprawnienie 
i uzyskanie oszczędności w produk- 
cji, przyniosły państwu bardzo poważ 
ne korzyści. 


Alfons Zytek, który skończył tylko | 


7 klas szkoły powszechnej, zgłosił już 
11 pomysłów w dziedzinie bezpieczeń 
stwa pracy w kopalniach, organizacji 
pracy oraz pomysły techniczne. 

Franciszek Obłączek — robotnik hu 
ty „Pokój“, obecnie asystent kierowni 
ka działu blachy, opracował pomysł 
prasy hydraulicznej do wyrobu złącz 
rynien, stosowanych w górnictwie, co 
pozwala na skrócenie czasu wykona- 
nią złącz ośmiokrotnie. Wilhelm Zaj- 
bert, przed wojną sztygar maszynowy 
kopalni, dziś kierownik działu maszy- 
nowego kopalni „Zabrze - Wschód”, 
zgłosił już pięć, zdaniem ekspertów, 
bardzo cennych projektów, 

Doceniając znaczenie fachowego 
dokształcenia wysuniętych na kierow- 
nicze stanowiska robotników, depar- 
tament kadr zorganizował Technicum 
Korespondencyjne, którego celem jest 
uzupełnienie wiadomości fachowych 
słuchaczy. Dla wyróżniających się 
swymi zdolnościami robotników, ma- 
jących minimum 5 lat praktyki, uru- 
chomił departament kadr szereg tech- 
niców, z których najważniejsze to tech 
nicum drzewne, włókiennicze, górni- 
cze, energetyczne i cukrownicze. 

W ten sposób utrwalamy jeden z 
najdonioślejszych wyników naszej re 
wolucji ludowej, jakim jest awans spo 
łeczny robotników. 

(Wywiad przeprowadziła I. Solska). 


Do czytelników prasy codziennej w Poisce 


Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł za egzemplarz dziennika, od 
dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wy- 
dawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas m inn. i dlatego, że produk- 


cji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych 


środków  technicz- 


nych, wymagających już od dawna renowacji i rozbudowy. 


Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność 
podjęcia wielkich inwestycji (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za- 
spokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wyma- 
gają poważnych nakładów pieniężnych. 


Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym 
niezdrowe zjawisko: nazbyt niska 3 lub 2-złotowa cena dziennika zachę- 
osła wielu spośród sprzedawców gazet do pobierania 5 złotych za egzem- 
płarz dziennika, co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, 
którzy widocznie uważali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. 

W tych warunkach Związek Wydawnietw Prasowych, w trosce o nor 
malny rozwój prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotych- 
czasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwalił: podnieść z dniem 


15 kwietnia br. ich cenę ze zł 3 na zł 5 za egzempiare, cenę zaś gazet 60- 
dziennych dotychczas 2-złotowych na zł 3. 


Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagro- 
dzenie sprzedawcy, jest załedwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojen- 
nej, a więc dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza że robotnicza prenumerata zbiorowa w za- 
kładach pracy pozostanie nadal niska. 

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wydaw- 
nictwom w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej, spro- 


stać tym zadaniom, które stawia przed nimi życie. 


Dlatego też należy 


żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzli- 


wym zrozumieniem Czytelników. 


POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNiCTW PRASOWYCH 
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= Niemiecka prasa postępowa 
| o polskiej granicy zachodniej 


Po 
tewohla, nawolującym Niemców do 
ostatecznego uznania polskich Ziem, 
Zachodnich, w postępowej prasie 
niemieckiej mnożą się wypowiedzi, 
które zwalczają stanowczo wszelkie- 
go rodzaju rewizjonizm, wytycza- 
jąc nowe drogi niemieckiej myśli po 
litycznej. 

Organ KPD Nadrenii „„Volksstim- 
me“ ostro polemizuje z szowinistycz 
nym przemówieniem szefa „Rady Go 
spodarczej Bizonii*, „zasłużonego“ 
hitlerowca Puendera: 

„W oświadczeniu dr Puendera — 
pisze „VOLKS5S5TILMME* — nie by- 
ło ani słowa o ukaraniu zbrodnia” 
rzy wojennych, 3ni słowa o odda- 
niu ich fabryk w ręce ludu; była 
tam natomiast zakłamana kampa- 
nia przeciwko państwom alianckim, 
Czechosłowacji i Związkowi Ra- 
dzieckiemu, oraz chęć sfałszowania 
historycznej prawdy w twierdzeniu, 
że Niemcy straciły ziemie na wschód 
od linii Odra — Nysa „wbrew wy” 
raźnej woli mocarstw anglosaskich 
i na skutek jednostronnego aktu 
przemocy“. Dr Puender nie chce wi 
docznie pamiętać, że uchwały pocz- 
damskie, na podstawie których na- 
stąpiło przesiedlenie ludności nie- 
mieckiej, noszą również obok pod- 
pisu Stalina podpisy Trumana i 
Attlee". 


Organ KPD przytacza przyczyny 
i cele propagandy Szowinistycznej: 


„Teorie Puendera odpowiadają w 
pełni celom propagandowym  jega 
popleczników. W ten sposób bowiem 
ma być odwrócona uwaga ludu, 
szezególnie zaś uchodźców, od fak- 
tu, że w Niemczech Zachodnich 
wciąż jeszcze siedzą junkrzy w 
swych pałacach, a reforma rolna, 
której realizację do końca roku 1947 
zarządzali również ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii. Fran- 
cj i Ameryki na konferencji mos- 
kiewskiej w ub. r., dotychczas je- 
szcze nie została urzeczywistniona." 
Podaliśmy już ogólnikowo w de- 

peszy o bezczelnym, pełnym pogró- 
żek wystąpieniu wodza Niemców Su 
deckich Jakscha i odprawie, jaką 
dostał na łamach organu SED — 
„Neues Deutschland". Artykuł ten 
pióra członka KC SED Franza Da- 
hlema, przekracza jednak ramy zwy 
kłej polemiki publicystycznej. Jest 
to postawienie sprawy odpowiedzial 
ności Niemców za dokonane przez 
nich zbrodnie wojenne: 

„Stosując najbardziej brutalne i 
cynicznie jawne metody — przypo- 
mina DAHLEM — w latach terro- 
ru nazistowskiego zamordowanie w 
obozach koncentracyjnych milionów 
ludzi ze wszystkich krajów Europy, 
a głównie z Rosji, Polski i Czecho- 
słowacji Niektóre osoby, które unik- 
nęły tam śmierci, zajmują obecnie 
wybitne pozycje w życiu państwo. 
wym swoich krajów. Wśród nich 
znajduje się również obecny pre- 
mier Polski — JÓZEF CYRANKIE- 
WICZ. Byli oni świadkami masowe 
go mordowania najlepszych synów 


MILCZENIE PREMIERA DE GASPERI 


RZYM, w kwietniu. 

Nie sądźcie czytelnicy na podsta- 
wie tego tytułu, że premier de Gaspe- 
ti przestał wygłaszać swe przemówie- 
nia przedwyborcze. Nic podobnego. 
Ostatniej niedzieli premier de Gasperi 
wygłosił nawet dwa przemówienia. 
Kontynuując swój atak przeciwko kla- 
sie robotniczej, zawarty w znanej je- 
go dekłaracji o ograniczeniu prawa 
strajku, premier de Gasperi zapowie- 
dział tym razem rozłam w Generalnej 
Konfederacji Pracy. Po tej linii pre- 
mier jest bardzo wymowny. Wali on 
natomiast zachować milczenie, jeśli 
chodzi o inne sprawy. 


Jeszcze dwa tygodnie temu Palmi- 
ro Togliatti postawił premierowi de 
Gasperi pytanie: jeśli naród wypo- 
wie się w wyborach przeciwko Wam, 
czy oddacie władzę, czy uszanujecie 
wolę większości? 

Premier de Gasperi długo nie od- 
powiadał, aż wreszcie przyparty do 
muru ciągle powtarzającym się na ła- 
mach prasy demokratycznej i na wie- 
cach pytaniem, oświadczył, że nie ma 
potrzeby łamać sobie głowy i odpo- 
wiadać na nie, gdyż pewny jest zwy- 
cięstwa. 

Ta wykrętna odpowiedź nie zado- 
woliła jednak opinii włoskiej. Obóz 
demokracji, prasa i mówcy Frontu 
Demokratycznego bez przerwy powta 
rzają pytanie, postawione przez 
'Togliattiego, domagając się od de Ga 
speriego jasnej i niedwuznacznej od- 
powiedzi. Premier de Gasperi nie od- 
powiada, a wyborcy włoscy w nale- 
żyty sposób oceniają to wymowne mil 
czenie. 

Przemaw!iałąc na wiacu w Wenecji, 
Palmiro Togliatti postawił de Ga- 


aperiemu dalsze pytanie. Togliatti zą- 


Od własnego korespondenta „Głosu Ludu" | 


żądał mianowicie, żeby wszystkie 
partie, a szczególnie chrześcijańska 
demokracja, zobowiązały się uroczy- 
ście, że rząd włoski, jaki wyłoni się 
po wyborach nie przystąpi do żad- 
nego paktu wojennego, do żadnego 
bloku czy spisku, którego wykonanie 
mogłoby wplątać Włochy w nową 
wojnę. Front Demokratyczny, oświad 
czył Togliatti, składa ze swej strony 
takie uroczyste wyznanie. 


Żądanie  Togliattiego wywołało 
wielkie zakłopotanie w obozie pro- 
amerykańskim. Zakłopotanie to jest 
całkiem zrozumiałe. Naród włoski 
pragnie pokoju i chce, by rząd prowa- 
dził politykę niezależną, nie podpo- 
rządkowaną amerykańskim podżega- 
czom wojennym. 

Z drugiej strony wiadomo, że rząd 
de Gasperiego przyjął już pewne zo- 
bowiązania, wiadomo, że rząd ten 


3-lecie Państwowych Zakładów 


Wydawnictw Szkolnych 


10.4.48 Państwowe 


Zakłady 

3-lscie swego iatniema, Na akadsmię w świetlicy 

min. Skraeszewski (sa stołem prezydialnym) Dybowski, Kaczorowski oraz 
som Spychalchi, Prromowia dyr. PEWS dr Pasyra. 


Wy dawnictw 


Szkolnych 
zakładów 


abchodzity 
przybyh m. im. 


zawarł ze Stanami Zjednoczonymi taj- 
ny układ wojskowy, który skrzętnie 
ukryto przed opinią publiczną. Wia- 
domo również, że rząd premiera de 
Gasperi nosi się z zamiarem przystą- 
pienia do bloku zachodniego. Jeszcze 
w początkach marca dobrze poinfor- 
mowany londyński „Observer“ pisał, 
że rząd włoski pragnie przystąpić do 
„Unii Zachodniej”, ale nie może jesz- 
cze tego zrobić przed 18 kwietnia 
z obawy, że Front Demokratyczny 
wykorzysta to w czasie kampanii wy- 
borczej. 

Uwaga „Observera“ była całkowi- 
cie słuszna. Obecny rząd włoski boi 
się odsłonić swe istotne zamiary i pla- 


ny, wiedząc, że są one całkowicie nie | 


poptdarne w narodzie . 
Żądanie postawione przez Togliat- 


tego w Wenecji wyciągnęło jednak : 


tę sprawę na powierzchnię. | stąd 
wiełkie zakłopotanie we włoskich ko- 
łach rządowych. 


Piszę te słowa we wtorek rano 
Umyślnie przeczekałem wczorajszy 
dzień, gdyż w poniedziałek większość 


gazet nie ukazuje się w Rzymie, żeby 


zobaczyć jaka będzie reakcja prasy 
na propozycje Togliattiego. Cała pra- 
sa prawicowa, prasa proamerykańska 
milczy. Większość dzienników prawi- 
cowych nie podała nawet wzmianki 
o przemówieniu Togliattiego. 
Trudno jednak zabić milczeniem tak 
zasadniczą sprawę. Mimo wielkiej 
przewagi finansowej i prasowej, jaką 
posiada w kampanii wyborczej obóz 
proamerykański, Front Demokratycz- 
ny jest dostatecznie siny, by dopro- 
wadzić do świadomości narodu wło- 
| skiego wielką wagę zagadnień, o któ- 


| re toczy się obecnie walka wyborcza 


Jan Cywiak I 


znanym oświadczeniu Gro- | 


swych narodów przez faszystowskie 
bestie. 

Obecnie dolatują z Niemiec do 
Warszawy i Pragi echa haseł wojen 
nych. Przemówienie Schumachera i 
ulotki Jakscha są tam dobrze zna” 
ne i nie potrzeba nadmiernej fanta- 
zji, aby sobie uzmysłowić w jaki 
sposób narody zareagują na nowe 
niebezpieczeństwo, grożące im po- 
nownie ze strony Niemiee zachod- 
nich.“ 

W końcu artykuł stwierdza: 


„My socjaliści niemieccy i cała 
niemietka klasa robotnicza poussi- 
my wielką odpowiedzialność, gdyż 
musimy uczynić wszystko, aby zli- 
kwidować dawnych i nowych zbrod 
niarzy wojennych. Wiemy, że jest 
to zadanie niełatwe, szczególnie w 
warunkach imperialistycznej okupa- 
cji. Jesteśmy jednak przekonani, że 
pewnego dnia tego dokonamy. 
Drogę do celu Dahiem widzi w o- 

czyszczeniu szeregów SED od.,zdraj 
ców klasy robotniczej i agentów za- 
granicy" oraz w „zjednoczeniu wszy 
stkich Niemców postępowych w ru- 
chu Niemieckiego Kongresu Ludowe 
go“. 

W chwili, gdy sądy anglosaskie 
uniewinniają arcyzbrodniarzy wojen 
nych Kruppa i Kopfa, gdy szykuje 
się Puenderowi fotel premierowski 
— szczególnie wielkiej wagi nabie- 
rają takie, jak powyższe wypowie- 
dzi postępowej prasy niemieckiej. 


budujemy WSPÓLNY DOM 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Praców 
ników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce zadeklarował na budowę 
wspóincgo Domu sumę zł 1,5 milio- 
na i wezwał wszystkie zarządy od- 
działów Związku i rady załdadowe 
oraz wszystkich członków Związku 
do dobrowolnej zbiórki na rztcz wy- 
żej wymienionej akcji. 

Poza tym zarząd główny wezwał 
wszystkich włókniarzy do wzmoże- 
nią wydajności, jakości i dyscypli- 
ny pracy, do rozszerzania współza- 
wodnictwa zespołowego i indywi- 
dualnego, a rady zakładowe do ma- 
ksymalnego zwiększenia aktywności 
ma wszystkich odcinkach życia go- 
spodarczego i społecznego. Podobny 
przebieg miało również zebranie za- 
rządu głównego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemyshi Spo- 
żywczego, na którym wyasy, owa- 
no na fundusz budowy wspólnego 
Domu obu partii robotniczych -— 
1.000.000 zł. 


1.000.009 
Delegacja oddziału warszawsklego 
Zw. Zawodowego Robotników i Pra- 
cowników Przemysłu Budowianego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawo- 


dów w Polsce, w osobach przewod- _ 


niczącego E. Popiela, sekretarza W. 
Baranowskiego i skarbnika Z. Sala- 
ty, złożyla w prezydium Rady ilini- 
strów na ręce premiera, Cyrankie- 
wicza, czek na 1 milion złotych na 
fundusz budowy Domu Zjednoczo- 
nych Partii Robotniczych, 


40.000 
Związek Zawodowy Metalowców, 
oddział w Stalowcj Woli, przezna- 
czył na przyszłą siedzibę Zjednoczo- 
nej Partii kwotę 40.000 zł, 


2.000 


Słupski zarząd Związku b. Uczest 
ników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację, przekazał na bu- 
dowę wspólnego Domu Partii Robot- 
niczych w Warszawie, doraźnie ze- 
braną sumę 2 tys. zł, wzywając in- 
ne organizacje społeczne do popar- 
cia akcji zbiórkowej. ć 


10.000 


Studenci - peperowcy Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krakowie, 
przesłali na ręce generalnego sekre- 
tarza KC PPR, tow. premiera Go- 
mułki-Wiesława kwotę 10.000 zł na 
budowę gmachu władz zjednoczonej 
partii, 


6 milionów zł 
od robotników przemysłu budowlanego 


na wspólny dom zjednoczonej partii 


PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓW 
NEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROBOTNIKÓW I PRACOWNI- 
KÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANE 
GO. CERAMICZNEGO I POKREW 
NYCH ZAWODÓW W POLSCE na 
nadzwyczajnym posiedzeniu. zwo_ 
łanym przez Przewodniczącego i Se 
kretarza Generalnego Związku w 
dniu powrotu członków Prezydium 
z podróży lustracyjnej, rozważało 
sprawę budowy wspólnego domu, ja 
ko przyszłej siedziby zjednoczonych 
partii rebotniczych. 

Po szczegółowym zreferowaniu Í 
zgłoszeniu wniosku przez Przewod 
niczącego, Prezydium Zarządu Głów 
nego uznało jednorayślnie za ko- 
nieczne sięgnięcie do wszystkich 
Środków, będących w dyspozycji 
Związku, deklarując jako ofiarę Za 
rządu Głównego Związku sumę 6 
milionów zł. 

Okręgowa Komisja Związków Za 
wodowych w Katowicach na posie. 
dzeniu w dniu ł1 bm. zadekiarową 
ła sumę 250 tys. zł na budowę Do. 
mu Przyszłej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


Str. 4 


OE "O" pe ró 


Tsaa Jak najw.ecej mieka dla dzieci Warszawy 


z «a 
Luźna propozycja 
YGNALIZOWALIŚMY niedaw- 
' no interesujące zjawisko w ży- 
ciu kulturalnym Warszawy — gwał 
towny rozrost placówek teatralnych. 
14 teatrów w stosunku do 6 kin, wy 
dawało nam się proporcją niezgodną 
a potrzebami mieszkańców stolicy. 

Co więcej okazuje się, że teatry 
nadal rosną jak grzyby po deszczu, 
mimo trudneści finansowych, braku 
pangeret, ciasnoty lokalowej itd., 
td. 

Poza zapowiedzią bardzo szeroko 
zaplanowanego TEATRU LUDO - 
WEGO, niedyskrecje zakulisowe za- 
powiadają powstanie TEATRU A- 
TENEUM (podobno Szyller z Da e- 
mişcki™ oraz na ul. Młodzieży Ju- 


gosłtov2-skiej — nowego teatru 
pod kierunkiem mlodego, zresztą 
bardzo utalentowanego reżysera 


łódzkiego Erwina Axera. Teatr $y- 
rena także przenosi się we wrześ = 
mu do stolicy. To na razie wszyst- 
ko. Nie wiadomo zresztą, jakie jesz- 
cze niespodzianki czekają nas w 
przytzłym sezonie testrainym, 

Przypuszczamy, że niejeden z na- 
szych czytelników zdziwi się dlacze= 
ge „protestujemy”" przeciwko ,.roz- 
mnażanin* się teatrów i teatrzy- 
ków. 

Otóż uzasadniamy krótko nasze 
wątpliwości. 

Warsza:va zainteresowana jest w: 
tworzeniu poważnych placówek te- 
atralnych, urządzonych nowocześ - 
nie i estetycznie, w dobrych zespo = 
łach aktorskich, interesujacych de- 
koratorach i doświadczonych reżyse- 
rach. 

Nłe jest zupełnie w interesie stolt 
cy rozrost małych placówek (stoeją= 
cych często na poziomie przeciętne- 
go teatru prowincjonalnego) instalo- 
wanych w ciasnych lokalach, z przy 
padkowo zestawionym zespołem. bez 
niezbednych urządzeń i instalacji. 

Jeżeli pozwalamy sobie proteste- 
wać przeciwko prowizorycznym sa- 
lom, nieestetycznym niewygodnym 
urządzeniom, to nie z» powodu sno- 
bizmu. czy upodobania do luksusu. 

Wydaje nam się po prostu, że tru- 
dne odprężyć się, trudno wysłuchać 
a zainteresowaniom i przyjemnością 
nawet dobrego spektakin. jeżel sie- 
dał się „krzesło na krześle", popy= 
cha się, nóg mie można wyprosto - 
wać. a łokciem trzeba chcąc nie 
chcąc wapierać się na zniecierpliwio 
nej t nerwowej sąasiadce. 

W związku z naszymi spostrzeże” 
niami luśna propozycja. Może by zre 
zygnować z niektórych deficyto- 
wych piacówek i oddać salę na ki- 
na, których wciąż nam jest mało. 
Co sądzi o tym Resort Kultury ZM. 


SŁOS 


LUDU 


„Agril” zatrzymuje tylko majątki rentowne 


Bezpośrednio po refonmie rolnej zo- 
stało przydzielonych Administracji Go 
spodarki Rolnej i Leśnej, zwanej po- 
pułarnie „Agrilem“ — 89 rozrzuconych 
majątków w obrębie Warszawy, ota- 
czającym ją w promieniu 30 km. Więk 
szość tych majątków przedstawiało 
przysłowiowy „obraz nędzy i rozpa- 
czy', nie dziw więc, że dwa pierwsze 
lata powojenne były dla „Agrilu' zu- 
pełnie stracone, inwestycje zaś, włożc- 
ne w jakie takie dźwignięcie mająt- 
ków na nogi, pochłongły dziesiątki mi 
lionów złotych, 


1 ZAMIAST 69 

Debatowano diugo nad tym, czy ce- 
lowe i sensowne jest administrowanie 
przez „Agril' wszystkimi maj, na- 
wet tymi, obszar których <ajmowały 
lasy i nieużytki. Posiadanie i gospo- 
darka majątkami przez miasto ma za- 
sadniczo tylko wtedy sens, jeżeli ma- 
jątki te spełniają specjalne zadanie na 
pożytek miasta. Podstawowym zaś za- 
daniem jest dostarczenie jak najwięk- 
szej ilości zdrowego i wartościowego 
mleka dzieciom stolicy. 


Wniosek — państwo musi przejąć od 
miasta majątki, nastawione na wyłą- 
czną hodowlę zbóż, roślin, jednym sło- | 
wem tych wszystkich, które nie są 
związane bezpośrednio ze sprawami 
„mliecznymi', 

Rekonstrukcja jest w pełnym toku. 
W pierwszej fazie państwo przejmuje 
od „Agrilu” 15 majątków, 4 majątki 
czeka ten sam los w etapie dalszym. 
Miasto zatrzymuje do swej dyspozycji 
5 — 6 tys. ha, zgrupowanych w 7 wiel | 
kich kompleksach majątkowych. 


NOWE OBORY 
Największy nacisk będzie położony 
na produkcję mleka. Plany są szero- 
kie, jeśli się tylko wspomni o tym, że 
w przyszłości „Agril' chce dojść do 
1.000 Kkzów ł 4 tys. litrów mleka ro- 

cznie, Ale to w przyszłości. 
Wymagania na dwa lata najbliższe 
są trochę skromniejsze. Istnieją w Re- 
gułach wzorowe obory wydojowe, w 
tym roku powstaną nowe na Rakow- 
cu i Parzniewie. Jeśli dodamy do tego 
3 obory, które się wybuduje w roku 
przyszłym na Bródnie, Gocławiu i w 


Amunicja i materiały 


Kręczkach — 550 krów agrilowskich 
będzie mogło dostarczać warszawskim 
dzieciom rocznie 1 mil. 800 tys, zdro- 
wego, surowego małeka. 

Mleko jest podstawą istnienia „Agri 
lu“, nie będzie jednak produkcją wy- 
łączną i zasadniczą. Wiele uwagi po- 
święci się także hodowli świń i koni, 
warzywnictwu, sadownictwu i rośli- 
nom inspektowym. Pozwoli to na zao- 
patrzenie w tanie warzywa 50 tys, mie 
szkańców stolicy, zatrudnionych w in- 
stytucjach miejskich, będzie jednocze- 
śnie czynnikiem regulującym ceny na 


Bywa: 1 tak... 


Nauczony przykrym doświadczeniem 
staram się unikać korzystamia a telefo 
nów w różnych sklepach, czy cukrů. 
niach. 

Tym razem sprawa była wyjątkowo 
pilna i nie było imej rady. 

Wsaedłem do sklepu i zostałem mile 
zaskoczony. Kasjerka z uśmiechem po 
zwala zatelefonować. 

— Ile płacę — pylam po skończo- 
nej rozmowie. 

— Nic. 

— Jak to mic? 

Zwyczajnie. Firma rosmowy 
miejskie opłaca ryczałtem i jedna roz 
mowa absolutnie mie wpłynie na wy” 
sokość rachunku, a tego też względu. 

Nie uwierzycie. A jednak tak było. 
Gdzie? 

W firmie Marski, skład papieru, ul. 
Marszałkowska róg Złotej. 


wybuchowe z 1939 r. 


Sensacyjne odkrycie na terenie Elektrowni Warszawskiej 


13 bm. w godzinach popołudniowych 
pracownicy Elektrowni Warszawskiej 
— zatrudnieni przy robotach ziem- 
nych — u zbiegu Wybrzeża Kościusz- 


asmen i WA CZA 


NOWINY TYGODNIA ER, 
1 Warszawy” 


W nowym roku szkolnym w odbu- 
dowanej szkole. — Budynek szkolny 
przy ul. Kolektorskiej, uległ podczas 
działań wojennych poważnemu znisz- 
czeniu. Dzieci tej szkoły uczą się na 
razie w budynku przy ul. Marymont- 
kdej. W jakich warunkach uczą się o- 
ne, niech poświadczy fakt, że mają do 
dyspozycji tylko 3 pokoiki i koryta- 
rze. Zarząd Miejski odbudowuje czym 
prędzej stary budynek przy ul Kolek 
torskiej. W nowym roku szkolnym 
dzieci będą uczyć się już prawdopo- 
dobnie w nowej szkole. 


Do PT źle wychowanych! 


O kulturalnym  sachowaniu się w 
teatrach i kinie pisało się już wiele. 
wiele razy. Dotychczas odniosło to sku 
tek aawarty w 
dwóch  wyraśnych 
Rowa „groch o 
Erang”. 

Cnhódzi tu migdsy 
Innymi o szturm 
do szaóm już w 
pięć minut przed 
zazończewiem ostat 
niego aktu. 

A moe by szat 
nie mie wydawały 
płaszczy przed ostatnim zapadnięciem 
się kurtyny? Z początku trzeba bę- 
dzie postawić dwóch strataków z sikato 
kami, ale z czasem może się ludzie 
cychowają. 


Na Bielanach powstaje stadion spor 
towy. — Z inicjatywy OMTUR przy 
ścisłej współpracy ZWM, przystąpiono 
na Bielanach do budowy stadionu 
sportowego. Do tego czasu zniwelowa- 
no uzyskany plac pod budowę stadio- 
nu. Obydwie organizacje przygotowu: 
ją się do dalszych prac. 


Walne zebranie Zw. b. Więźniów 
Politycznych. — W dniu 16 kwietnia, 
o godz. 17 odbędzie się, w sali kina 
„Tęcza" walne zebranie Związku b. 
Więźniów Politycznych. W bie 
dziennym zebrania będzie sprawozda- 
nie z działalności dotychczasowego za- 
rządu i wybór nowego. 


Sekcja mieszkaniowa przeniesiona — 
Starostwo Grodzkie Warszawa — Pół 
noc zawiadamia mieszkańców dzielni- 
cy, że w związku z centralzacją u- 
rzędów mieszkaniowych, Sekcja Miesz 
kaniowa zostaje z dniem 17 kwietnia 
przeniesiona na ul. Karową 20. 


Zebranie przygotowawcze pierwszo 
majowe. — Dzielnica Warszawa 
Północ przygotowuje się do uroczy- 
stości pierwszomajowych. W całej 
dzielnicy odbywają się zebrania, w 
których aktywny udział biorą Komite 
ty Blokowe. Poza tym przy DRN or- 
ganizuje się komitet narodowych bie. 
gów na przełaj. W skład komitetu 
wchodzą: przewodniczący DRN, sta- 
rosta, przedstawiciele M. O., szkolnic- 
twa, młodzieży, Ligi Kobiet, Wojska 
i związków zawodowych. (m) 


TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 
TEATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
„Hamlet“, jutro „Dom pod Oświęcimiem''. 


Teatr MAŁY (Marszałkowska 81) o godt. 
19 .Gięhoko sięgają Korzenie". 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89) 
o godz. 19 „Dom przy drodze". 

Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego %) 
o godz. 19 „R. H. Inżynier". 

TEATR NOWY (Puławska 39) codzien- 
nie o godz. 18.30 „Słomkowy kapelusz". 
POLSKA YMCA — godz. 18 „Duby sma- 
ne” 

PLACOWKA (Królewska 13): O godr. 
198.15 „Noce gniewu". 

„WROBELEK WARSZAWSKI” (Zygmun 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Demokratyczna wiosna". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
© g. 19 „Rozdroże Miłości" J. Zawieyskie- 


go. 

Teatr „COMOEDIA* — o godzinie 19 — 
„Chory z urojenia". 

Teatr ROZMAITOŚCI: e godzinie 
18 „Zeglarz". 

Teatr STUDIO — Karowa 31 — codzien- 
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo". 

CYRK (Plac Starynkiewicza): Co- 
Gzienie o godz. 19.15 program. 

KINA 
Kino ATLANTIC (Chmielna 33) 
Smith jedzie do Waszyngtonu" 
Kino PAŁLADTUM (Złota 7-9) — „Ostatni 


etap" 
Kino POLONIA H) 
„Ostatni etap". 


(Marszałkowska 


Kino AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkow- 
ska 112). Program Nr 23, godz. 11. 
Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 
2) — Program Nr 11, godz. 18. 
Kino STYLOWY (Marszałkowska 11%) — 
„U progu tajemnicy". 
Kino TĘCZA — (Suzina) — 
nie". 
Kino SYRENA — {(Intynierska 
„Nlepotrzebni moga odejść". 
——— 
RADIO 


CZWARTEK, 15 kwietnia 194$ r. 

Z przyczyn technicznych Warszawa 1 
jest czynna od godr. 14.50, 

14.50 Program lokalny. 16.00 Dzienntk po 
po.udniowy. 16.235 „Nasze uzdrowiska" 
pog. 16.35 Radlowy poradnik językowy w 
oprac. prof. dra W. Doroszewskiego. 16.60 
Aud  TUR-u. 17.00 Beethoven: Sonata 
„Kreutrzerowska' A-dur op. 47 w wyk. 
Br. Hubermana skrzypce 1 Ignacego Fied 
mana — fort. 17.45 R.U.L. „Młoda Polska“ 
wykład doc dra Zofii Lissa. 18.00 „Dla każ 
dego coś miłego“ wyk. Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Olgierda Straszyńskiego, Ork. Ta 
neczna P. R. pod dyr. J. Cajmera, Alina j 
Bolechowska — sopran, Leopold Nowo - 
sad — baryton. 19.00 „Przygoda niezgor - 
sza” — opowiadanie. 20.00 Dz. wieczorny. 
20.50 „Wiosna ludów na ziemi bytomskiej'* 
odczyt. 21.00 Utwory Skriabina i Rachma 
ninowa w wyk. Wł Kędry — fort. 21.30 
„Matka“ słuch. 22.10 XVIII aud. z cyklu 
„Dawna Muzyka" z płyt. 22.45 Program lo 
kalny. 23.60 Oatatnia wiadomości. 23.30 
Hymn. 


„Podejrze- 
n 


kowskiego i ulica Tama, natknęli się 
na głębokości około 1 m w ziemi na 
skrzynie metalowe f drewniane. Kie- 
dy wydobyto kilka pierwszych skazyń 
— okazało się, że w ich wnętrzu znaj 
duje się amunicja oraz materiały wy 
buchowe. W dalszych skrzyniach zma- 
leziono granaty obronne, spłonki, tro 
tyl, lont strzelecki, taśmy do CKM-ów 
i pociski do KB. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że za 
równo materiały wybuchowe, jak i 
amunicja zachowały się w bardzo 
dobrym stanie. Na tekturowych opako 
waniach amunicji można bez najmniej 
szego trudu odczytać nadruki. 

Na miejsce sensacyjnego odkrycia 
przybyły natychmiast naczelne władze 
Elektrowni. Zawiadomiono MO i woj 
sko. Ze względów bezpieczeństwa dal 
sze wydobywanie wstrzymano. 

Jak zdołano ustalić, amunicja i ma 
teriały wybuchowe zostały w tym miej 
scu zakopane przez oddziały Wojska 
Polskiego w dniu kapitulacji Warsza- 
wy w 1939 roku, 

Istnieje także przypuszczenie, że na 
terenach Elektrowni Warszawskiej w 
prostokącie między Wybrzeżem Ko- 
ściuszkowskim a ul. Tamka, znajduje 
się w ziemi większa ilość ukrytej w 
1939 roku broni i amunicji. (wb) 


n— 


hieuczciwi kupcy ukarani 


Komplet orzekający Komisji Spe- 
cjałnej rozpatrywał sprawę Alfreda 
'Tomaszkiewicza i Aureli Ujczak, wła- 
ścicieli sklepu rzeźnickiego w Warsza. 
wie przy ul. Madalińskiego 51, któ- 
rzy dążąc do osiągnięcia jak najwięk 
szych zysków kosztem zdrowia klten- 
tów. nabywali mięso pochodzące z 
nielegalnego uboju i nie poddając go 
badanłu lekarskiemu sprzedawali kom 
sumentom. 

Tomaszkiewicza skazano na dwa la 
ta obozu pracy, Ujczak na 6 miesie- 
cy obozu pracy oraz grzywnę w wyso. 
kości 250 tys. zł- 


—-—0—— 


Uwaga! Związkowcy 


Rada Związków Zawodowych m. st. War 
szawy zawiadamia, że dnia 19 kwietnia 
1948 r. o godz. 14 w sali konferencyjnej 
Rady przy ul. Nowy Zjazd Nr 1 (IV pię- 
tro) pdbędzie się plenarne zebranie Rady 


z udziałem przewodniczących 1 sekreta -' 


rzy zarządów związków zawodowych. : 
Porządek dzienny: 1) Sprawa urofłysto 
ci 1 Maja, 2) Odbudowa Warszawy. 3) Wo 
ne wnioski. Obecność przewodniczących : 
sexretarzy związków obowiązkowa. 
——— 


Czekolada za mlekc 


Resort Przemysłu, Handlu i Zaopatrze 
nia m. st. Warszawy podaje do wiad 
mości, że w sklepach rozdzielczych Spo - 


żywczych do dnia 24 kwietnia 1948 r. wy-, 


dawana będzie w zamian mleka świeżego 
czekolada produkcji krajowej na Kupony 
Nr 26 — 39 kat. IRDI2 po 0.2 kg łącznie 
na wszystkie kupony, względnie słodycze 
i mleko przemysłowe w relacji zamiennej 
z pozostałości towarowych w sieci roz- 
dzielczej. 

Cena detaliczna czekolady zł 230 za 1 kg 
pius koszty transportu po LM zł za 1 kg. 


warzywno-ewocowym rynku warszaw 
skim. 
JUŻ „PASUJE“ 

Dążenia do zrównoważenia wydat- 
ków z dochodami, zyskują corar bar- 
dziej na realności. Centralny zarząd 
majątków został zredukowany do naj- 
szczuplejszego grona potrzebnych o- 
sób, opracowano nowy projekt statutu 
„Agrilu”, wyjałowioma gleba daje co- 
raz lepsze piony, zwiększył się znacz- 
nie inwentarz żywy i martwy. 

Może w niedalekiej przyszłości „A- 
gril“ będzie się mógł pochwalić, że na- 
reszcie przestał być miastu ciężarem. 
A o to w najbliższych planach chodzi. 

(ar) 


Nr 103 (1208) 


Audytorium nie ma z wykonawcami kontaktu... (do reportaśw obok). 


Siega, gdzie wzrok nie siega 


w Teatrze Polskiego Radia 


— Brr, zimno! — wstrząsa się p. Ja 
dwiga Kurylukówna w roli Saszy, a 
jednocześnie wyciera zroszone z gorą- 
ca i przejęcia potem czoło, 

Jeżeli w sali drugiego studia PR, bez 
okien, przy drzwiach szczelnie zamknię 
tych, zbierze się kilkanaście osób pa- 
lących papierosy jest duszno i ciepło. 
Wietrznik zamknięty; tego rodzaju 
warkotu nie przewiduje się w efek- 
tach sztuki 

— Zaznaczyć „drzwi“ — przerywa | 
reżyser p. Jan Kreczmar. Przed kwe- | 
stlą Saszy (kwestia w języku teatral! 
nym oznacza zdanie. które aktor mó- 
wi), trzeba było trzasnać drzwiami. — 
Mocniej, nie bać się! — rozlega się, 
jakby z sufitu grzmiący głos reżysera. 
On sam — „oko i ucho“ przygotowy- 
wanej audycji, widoczny jest przez 
okno dzielące tzw. „reżyserkę* od stu- 
dia. Nie jest to zwykłe okno — przez 
grube. potrojone szyby nie może prze- 
dostać się, choćby  grzmiało, żaden 
zbyteczny dźwięk. Porozumiewać się 
można przy pomocy znaków mimicz- 
nych, mikrofonu i specjalnie zainstalo 
wanych świateł. Aktorzy, czytając, nie 
myślą o tym, że radiosłuchacz usły- 
szy ich na tle np. hałasu fabrycznego, 
nadawanego w reżyserce na płycie. 


COCTAIL DŹWIĘKOWY 


— Buuuuuu.. dźwięczy jak syrena 
fabryczna puzom z końca sali. Narra- 
tor p. Tadeusz Cygler opowiada coś 
siedząc przy stole mikrofonowi. Co? 
Nie wiemy. Syrena — puzon głuszy 
treść zdania. Ale mie ma powodu do 


niepokoju! Mikser w reżyserce nie do- | 
puści do podobnej sytuacji, jeśli taka 
nie jest potrzebna. 

Mikser, to ten, co miesza. Mikser 
barowy np. miesza różne gatunki na- 
pojów alkoholowych. Radiowy też 
miesza, ale dźwięki, z których Sporzą- 
dza doskonałe „akustyczne coctalle", 
zależnie od życzenia reżysera i współ 
pracującego z nim aubora audycji, lżej i 
sze lub mocniejsze, z większą lubi 
mniejszą dozą dźwięków dochodzą- | 
cych do reżyserki z jednego z trzech 
zainstalowanych w studio mikrofonów: 
dla orkiestry, dla narratora i dla akto 
rów. Wtyczka lewa w specjalnym apa 
racie na stole miksera podniesiona je- 
go ręką do góry przyciszy lub sprawi 
to, że orkiestra umilknie. środkowa 
wtyczka reguluje natężenie głosu opo 
wiadacza — prawa — aktorów. Jest 
też „neper“ (tak nazywa się wtyczka) 
dla całości audycji. 

Ale najlepszy mieszacz dźwięków 
nie poradzi, jeśli aktor nie potrafi mó 
wić przed mikrofonem. Trzeba umieć 
do niego przemawiać. wiedzieć, gdzie 
stanąć, czy zbliżenie jest wystarczają 
ce, no i głos musi być radiogeniczny, 


MILCZĄCA BUBLICZNOŚĆ 


Dobrze się trzeba napocić i namę- 
czyć, zanim usłyszy cię reżyserskie 
„dobrze“. Audytorium nie ma kontak- 
tu z wykonawczmi. Zachwycony, czy 
niezadowolony słuchacz nie okaże swe 
go nastroju. Najwyżej wyłączy gło- 


Jednak Teatnowi Polskiego Radia, 


|Żółło-czarne tablice WD 
zapowiadają dalszą odbudowę zabytków stolicy 


Nad czerwonymi tablicami, jakimi 
BOS cznaczył zabytkowe budynki sto- 
licy, coraz częściej pojawiają się no- 
we tablice. Tym razem żółto - czarna, 
głoszące że troskę o dalsze dzieje za- 
bytków wzięła WDO. 

NA SKARPIE 


W okolicy Placu Trzech Krzyży, 
przy Alei na Skarpie WDO przystąpi- 
ła do budowy starego pałacu księcia 
podkomorzego Lubomirskiego. Niewiel 
ki ten pałacyk wybudowany został w 
XVIII wieku, później dobudowano do 
niego mały belwederek, pokryty pięk- 
ną kopułą. W czasie wojny pałacyk 
spłonął prawie doszczętnie i kopuła 
zawaliła się. 

Po wojnie próbowano zrekonstruwo- 
wać kopułę na podstawie starych ry- 
suniców, jakie udało się odnaleźć. 
Próby te nie powiodły się jednak i 
obecnie czyni się starania o sprowa- 
dzenie z amerykańskiej strefy okupa- 
cyjnej fotografii pałacyku, które prze- 
chowywane są w jedmym z niemiec- 
kich muzeów. 

Po przeciwnej stronie Alel stanie 
filia kościoła Św. Aleksandra. Sam 
kościół na Placu Trzech Krzyży od- 
budowany będzie, i to juź niedługo, 
w swej najstarszej formie według sta- 
rego projektu architekta Piotra Ajg- 
nera. 


W DRUGIM KOŃCU 

W przeciwnym końcu przyszłej Alei 
na Skarpie a właściwie w jego pobli- 
żu, WDO prowadzi odbudowę zabyt= 
kowego pałacu Staszica. Fronton pa- 
łacu odbudowano również w tym sty- 
lu, w jakim go postawił jego twórca 
włoski architekt Corazzi. Wszelkie 


A na łonie natury.. 


Warszawiacy hołdują od lat jedne 
mu tradycyjnemu zwyczajowi: WYJOE 
dy poń Warszawę. Trudno. Wiosna +t 
i lato wypędsają w 
niedzielę dteczne rze 
sze całych rodzin z 
rozgrzanych murów | 
Stolicy i każą odpo. 
cząć wa tzw. tome 
natury w okolicach 
podwarszawskich. | 
Wszyscy ei natwm 
mocno się jednak; 
rosczarowują bo sai 
miast zielonej tra- | 


U 


później dokonane zmiany pozostaną, 
i to częściowo, jedymie we wmętrzu. 
W tej chwili kończy się już montaż in- 
stalacji i tynkowanie wnętrza gór- 
nych pięter. 

Właściciel posesji — Warszawskie 
Towarzystwo Naukowe — korzysta 
już z kilku najpierw ukończonych po- 
koi, a w najbliższym czasie otrzyma 
ono już całe drugie piętro i część 
pierwszego. 9 

Na parterze prace są mniej zaawan- 
sowane i kontynuowane będą w mia- 
re napływania kredytów. 

Od kredytów zależy również wykoń- 
czenie wieży kościoła Św. Krzyża. Bu- 
dowę tę musiano przerwać, gdyż ze 
wagiędu na pilniejsze potrzeby nie 
udało się uzyskać na ten cel niezbęd- 
nych funduszów. (j. m.) 


W 


sali Wedla 


jak każdemu innemu teatrowi, załeży 
na publiczności. Tym więcej może, im 
więcej osób niż na zwykłej widowni 
może brać jednocześnie udział w wy- 
konywanej sztuce, Dlatego praca teatru 
radiowego jest nie mniej odpowiedzial 
na, ważna, wymagająca dużych umie- 
jętności, przemyśleń, starań i wysiłku. 

Wysiłek jest nieco inny niż na tce- 
nie. Nie mamy telewizji. Nie ujrzymy 
wyrazistej miny Pawła (p. Filewski), 
czy Nachodki (p. Wołłejko). Qdebreno 
im potężną broń aktora: gest, mimikę, 
kostium, dekoracje. Muszą  „zawojo- 
wać* radiosłuchaczy jedynie przy po- 
mocy słowa. 


„Dobrze“ reżysera zastępuje oklaski. 
Satysfakcja na pozór niewielka. Równo 
waży ją jednak świadomość, że audy- 
torium nie zmieściło by się w najwięk 
szym teatrze świata, a spektaklu ra- 
diowego słuchają nie tylko miasta i 
wsie, ałe i.rodacy nasi zagranicą. 


Z próby słuchowiska „Matka“ 

(dziś o godz. 21.30) wg powieści 

Gorkiego. (m-kar). 
——D—— 


Z życia organizacji 
warszawskiej PPR 


Kierownictwo Szkoły Partyjnej w War- 
szawie zawiadamia, że zapisy na 18 kurs 
rozpoczęły się w dniu 5 bm. i będą trwaly 
do dnia 17 bm. Kurs będzie trwał od 18 
bm. do 30 czerwca w godz. od 8 do 17. Za 
pisy przyjmuje sekretariat Bzkoły. Kandy 
daci na kurs winnt przy zapisie przedsta- 
wić skierowanie Romitetu Dzielnicowego. 

Wydział Organizacyjny zawiadamia, że 
w czwartek dnia 13 kwietnia o godz, 18.50 
w sali konferencyjnej KW PPR Al. Jero- 
zolimskie 23 IM p. odbędzie się odprawa 
tow. dyrektorów, personalników fabryk 
państwowych oraz przedsiębiorstw  miej- 
skich. Obecność obowiązkowa. 


Dzielnica Śródmieście — Północ zawiada 
mia, że dnia 15 kwietnia o godz. 16.50 w 
lokalu KD Senatorska 42 odbędzie się ze- 
branie sekretarzy i skarbników kół produk 
cyjnych i terenowych. Obecność obowiąz- 
kowa. 

UWAGA PRELEGENCI PPR I PP8 

Kom, Warsz. PPR | Stol. Kom. PPS or- 
ganizuje w piątek dnia 16 kwietnia o godz. 
11 w lokalu PPS (Mokotowska 24) zebranie 
prelegentów PPR i PPS ma którym kter. 
Wydz. Prop. KW PPR tow. Giiniarz wy- 
głosi referat o pierwszym maja. Obecność 
obowiązkowa. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR I PPS 
Dziś dnia 15 kwietnia odbędą się zebra 
nia kół PPR i PPS przy ośrodkach pracy 
na których zostaną wygłoszona referaty 
nt. Jedność organiczna PPR i PPS, 


godz. 15 SPB NI Rejon 
a 16 Elektrownia (Wybizeżę Kościu 
szkowskie) 
w 16 PZUW (Jasna 6) 
w 15.30 Starostwo — Północ (Niege- 


lewskiego 4) 
15.30 CZPPS 
16 Poczta Nr 12 
18 Fort Mokotów. 


ie się 


będz 


O 


Konkurs Teatralny Zespołów Ochotniczych 


Z inicjatywy Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych odbędzie się 
w okresie od 21 do 27 kwietnia Woje 
wódzki Konkurs Teatralny Zespołów 
Ochotniczych. Do chwili obecnej zgło 
siło się do konkursu 17 zespołów. 
Najliczniej reprezentowany jest 
Związek Kolejarzy i Spółdzielców 
(po cztery zespoły) 1  pocztow- 
cy (trzy). Ponadto w konkursie 
wezmą udział: chemicy — dwa zespo- 
ły, spożywcy — też dwa oraz tramwa 
jarze i włókniarze po jednym. W pro- 
gramie kilka razy powtarzają się sztu 
ki Szaniawskiego: „Matka“, „Powódź“ 
i „Most“. Grane będą poza tym: „Pan 
Inspektor przyszedł", Priestleya, „Na- 
wrócony' Prusa i Inne. 

Występy odbywać się będą w sali 
Wedla, Zamojskiego 28 i w sali Domu 
Kultury Zw. Pracowników Budowla - 
nych, Szwoleżerów 2-4. 

Obecnie trwają ostatnie przygotowa 
nia do występów. 

Konkurs ten wzbudza wielkie zain- 
teresowanie w kołach kulturalno - o- 
światowych. 


Bilety można nabywać od soboty w 


Dyskusja 
nad sztuką T. Hołuja 


wy i  wędkarzy| Teatr Polski zarezerwował na plat- 

>> m Prede wasystkim kowe przedstawienie sztuki Tadeusza 
rzucają Się w 0- Hołuja „Dom pod Oświęcimiem" 252 

| czy... budki. Masa budek, oficjalnie miejsca dla robotników i pracowni- 


z napojami chłodzącym, a nieofiejal- 
nie sprzedające w dowolnej tloBci... 
wódkę. Wad 
Czas najwyższy aby odpowiednie ko 
misje zainteresowały się tym „mono- 
” okoke podwarszawskich 


ków Elektrowni Warszawskiej. Na- 
stępnego dnia w sobotę o godz: 13 od- 
będzie się pierwsza dyskusja robotni. 
ków nad Sztuką z udziałem asterz | 
sztuki, astystów, prasy 4 „Filmu Pol- 


l skiego". (m) 


Wydziale Kulturalno - Oświatowym 
Warszawskiej Rady Związków Zawo= 
dowych, Nowy Zjazd 1. (m) 

o om 


Moniką Glot 


Dnia 18 kwietnia br. w niedzielę, o godz. 
9, odprawione zostanie nabożeństwo w Ko 
ściel Garn. KBW w Warszawie, przy Ul. 
Wiśniowej z okazji ROCZNICY ZWY- 
CIĘSTWA II ARMII WP. nad NYSĄ w 
r. 1945, pod dowództwem gen. broni Ka- 
rola Świerczewskiego. 

Jednocześnie odprawione zostaną mo- 
dły za BOHATERSKIEGO GENERAŁA 
w pierwszą bolesną rocznicę Jego śmier- 
ci pod Baligrodem, zadanej Mu zbrodni- 
czą ręką faszystowskich Ukraińców. 

Nabożeństwo i modły cełebrować będzie 
ks. płk Pyszkowski, Generalny Dziekan 
WP. Okolicznościowe kazanie do żołnierzy 
wygłosi ks. ppłk Zawadzki Michał Dzie- 
kan KBW. Część wokalno - muzyczną wy- 
kona Chór Domu Wojska Polskiego, Or- 
kiestra Pułku Ochrony Rządu oraz „uni- 
sono“ żomierzy garnizonu warszawskiego. 


Z KLUBU MŁODYCH 
Dnia 15 bm. o godz. 19-ej w Klubie Mło- 
dych Artystów i Naukoweów przy ul 
Królewskiej 13 prelekcję „Do Młodych Pi- 


sarzy' wygłosi Włodzimierz  Sokorski. 
Wstęp wolny. 
50.000 ZŁ. NA BUDOWĘ DOMU 
RZEMIOSŁA 
Zarząd cechu  cukierników  warszaw” 


skich zadeklarował 50.000 zł ma budowę 
Domu Rzemiosła w Warszawie, przy ul- 
Miodowej. 


STUDIUM BANKOWE 


SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLOWEJ 

W ramach studium bankowego Szkoły 
Głównej Handlowej w Warszawie odbę” 
dzie stę dziś wykład prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania min. dra Tadeusza Die 
tricha na temat „System finansowy w po: 
skięj gospodarce planowej". 

W dniu 28 bm. odbędzie się wykład wi” 
ceministra Skarbu i prezesa Narodowego 
Banku Polskiego Edwarda Drożniaka na 
temat „Odbudowa systemu pieniężnego 
w Polsce*, 
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Gorliwy realizator zbrodniczych planów Hitlera 


kaja się tchórziiwie przed polskim sądem 


Umdunnaste postadzenie Najwyisze 
& Trybunału Narodowego w proce- 
dle b. gauleitera Gdańska, poświęcone 
tostało badaniu martyrologii ludności 
polskiej w powiecie tucholskim. 


Forster prowadzony z rozprawy 


kina Moście w powiecie tucholskim. 
Pierwszy świadek Kontek Bernard 
i y ji sądowi zbrodnie niemiec- 


Na terenie Tucholi w pierwszych 
dniach września zabito 10 osób, któ- 
rych ciała wystawione zostały na 
widok publiczny. W swym okrucień- 
stwie komendanci selbstschutzu ka- 
zali ludności wsi Wielki Medrowierz 
w pow. tucholskim przez cały dzień 
defilować przed zabitymi. 

Jako następny Świadek zeznawał 
Franciszek Wierzba. Świadek ten, zna 
jący doskonale miejscowe stosunki, 
podkreślił, że aelbstechutz tworzony 
był jeszcze przed wojną. Niemcy z po- 
wiatu tucholakiego często wyjeżdźali 
do Gdańska i tam szkoleni przez hit- 
lerowców, przygotowywali się do ro- 
H masowych morderców. 


ZA ODMOWĘ 
PODPISANIA LISTY NIEMIECKIEJ 
OBÓZ KONCENTRACYJNY 


Forster brał osobisty udział w smu- 
szaniu Polaków do podpisywania nie- 
mieckiej listy narodowościowej. Do- 
wodem tego, według zeznań Wierzby, 
była akcja oskarżonego w stosunku do 
młodego zdolnego malarza e terenu 
Tucholi — Zbigniewa Urbanowskiego, 
wychowanka  Kralboweiej Akademii 


oces Forstera dzień po dniu od-| Sztuk Pięknych. 


Pr 
Mania przed światem dowody zbrodni 
©zego oblicza hitleryzmu. Proces odsło 
nił już tragedię ludności polskiej w 
ańsku, Gdyni, Bydgoszczy, Święciu, 
rogardzie, a w dniu dzisiejszym u- 
kaza? okrucieństwa niemieckie w po- 
Wiecie tucholskim. 

Dowody winy, które zgromadziła 
cała Ziemia Pomorska wykazują, że 
w zbrodniach tych brała udział cała 
administracja stworzona przez For- 
stera na tym terenie, a przede wszy- 
Sikim cała organizacja partyjna 
NSDAP. W dniu 14 kwietnia świad- 
kowie 


udowodnili Forsterowi, 
bisty udział w egzekucjach w Ruds |lem wyjaśnienia sprawy 


Wiosną 1944 r. się w Rudz- 
kim Moście sam ony W OBY” 
ście miejscowych dygnitarzy nie- 
mieckich i udał się do pracowni Ur- 
banowskiego. Natychmiast po wej- 
ściu zadał pytanie, dlaczego malarz 
nie zapisuje się na listę niemiecką. 
Gdy Urbanowski odpowiedział, że 
nie ehce być żołnierzem niemiec- 
kim, Foerster szalenie wzburzony, 
wykrzyknął: „sofort in KC-Lager". 
Po zezmaniach świadka, prokurator 

Siewierski zgłonił wniosek o przesłu- 
chanie jako świadków Edmunda Sa- 


, os0-| dowskiego i Pawła Guigowsklego, ce- 
For- dzieży powiedział: — 


stera w Tucholi i przeprowadzonych 
w tym dniu egzekucji. 

Następnie złożył zeznania Józef 
Knittel, którego gospodarstwo sąsia- 
dowało z majątkiem Niemca Fritza w 
Piastoszymie, u którego spaliła się sto- 
doła. Świadek ten zeznał, że stodoła 
została podpalena przez samego wła- 
ściciela Hugona Fritza, który po pija- 
nemu udał się do stodoły z palącym 
się cygarem. Niemcy wykorzystując 
ten pożar, dokcenalń kilku masowych 
egzekucji, mordując ludność, zamiesz 
kałą w odległości kilkudziesięciu kilo- 
metrów od miejsca pożaru. 


ODPRAWA — MASOWA EGZEKU- 
CJA — UCZTA 


Powołany na wniosek prokuratora, 
jako dodatkowy świadek, mauczyciel 
Sadowski, przedstawił sądowi prze- 
bieg dnia 10 listopada 1939 r., w któ- 
rym Foerster przebywał w Tucholi. 
Świadek był wówczas aresztowany i 
jako więzień pracował w Gestapo. 
9 listopada 1939 r, jeden z Niemców 
zapowiedział, że nazajutrz będzie spe 
cjalne widowisko, gdyż przyjeżdża 
nadzwyczaj ważna osoba, 10 Listopada 
o godzinie 12 na rynku przed Gestapo 
zebrały się oddziały Selbstschutzu, 
Hilfspolizei i Gestapo, a potem nad- 
jechały samochody a więźniami. Ko- 
ło godz. 13 tego dnia przybyła Świta 
dygnitarzy niemieckich, wśród której 
świadek widział samochód Forstera. 

Świadek widział nastepnie samo- 
chód gauleitera przed starostwem, 
gdzie odbywała się uczta. Według opo 
wiadań więźnia Borowskiego, z któ- 
rytm świadek rozmawiał, egzekucja od 
bywała się w ten sposób: 5 więźniów 
kładzione w wykopanym rowie twa- 
rzą do ziemi, a następnie oddawano 
salwę. 

W tym samym dniu Fo.cster prze- 
bywał również w szkole w Tucholi, 
gdzie do zebranej na dziedzińcu mło- 


zniemczyć was w ciągu 10 lat, ja uczy 
nię to w ciągu 2 lat. 

Świadek Sadowski stwierdził rów- 
nież, że w tym samym dniu odbyła się 
odprawa miejscowych władz niemiec 
kich i kierowników partyjnych. 


NSDAP ZATWIERDZAŁO LISTY 
SKAZANYCH NA ŚMIERĆ 


Paweł Gulgowski, nauczyciel ze Sli- 
wie w pow. tucholskim, potwierdzając 
zeznania wszystkich poprzednich 
świadków, co do bytności oskarżonego 
w Tucholi w dniu 9 listopada 1939 r. 
podkreślił, że pracując wówezas jako 
więzień przy rozbiórce kościoła wi- 
dział oskarżonego przechodzącego w 
asyście dygnitarzy niemieckich. Gul- 
gowski słyszał w tym dniu słowa wy- 
powiedziane przez jednego z uczestni- 
ków odprawy, która odbywała się z 
udziałem Foerstera. 

Hitlerowiec EWALD ze Śliwic wy 
rzekł następujące zdanie. „Dziś bę- 
dzie znów krwawa niedziela — po- 
wiedział to sam gauleiter". 

w dalszym ciągu swych zeznań świa 
dek oświadczył, na podstawie rozmów 
z więźniami, którzy uratowali się z 
miejsca egzekucji, że listy mordowa- 
nych były zatwierdzane przez przed- 
stawiciela partii hitlerowskiej, a spo- 
rządzane przez Selbstschutz, Hilfpoli 
zei tł miejscowego landrata. 

Forster odmawia odpowiedzi na 
pytanie, czy rząd hitlerowski można 
nazwać rządem morderców. W krzyżo 
wym ogniu pytań oskarżony potępia 
Hitlera, ale tylko jako polityka, który 
doprowadził do upadku Rzeszy. Swe 
obecne stanowisko odnośnie reżimu 
narodowo — socjalistycznego ma ujaw 
nić dopiero w ostatnim słowie. 


„NIKT MNIE NIE ZNA, 
NIKT MNIE NIE ROZUMIE" 
Forster ubolewa nad swoim losem, 
podkreślając, że wszyscy świadkowie 
zeznają przeciw niemu. Powtarza co- 


Fuehrer kazał mi | raz częściej zwrot, że gdyby miał do 


rozporządzenia więcej świadków obro 
ny, jego sylwetka zostałaby oświetlona 
w inny sposób. „Nikt mnie na tej sali 
nie zna, nikt nie zna właściwości mo. 
jego charakteru". 

Odnośnie zeznań świadków, którzy 
widzieli go przy egzekucji w Tucho- 
li, Forster oświadcza, że nigdy tam 
nie był. Przeczy również, jakoby od- 
wiedzał obóz w okręgu Kartuzy. Sły- 
szał o wizycie Himmlera w Tucholi. 
Himmler przyglądał się wówczas roz- 
strzeliwaniu Polaków. 

Sędzia Cieśluk: W jaki sposób o8- 
karżony nazwałby rząd, którego mi- 
nistrowie biorą udział osobiście w mor 
derstwach? 

Forster nie chce dać odpowiedzi. 

Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony po- 
potępia cały reżim narodowo-socjal- 
tlera? 

Forster: Hitler jest winien upadku 
naszego narodu. 

Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony 
potępia cały ryżim narodowo-socjali- 
styczny? 

Forster: Do tej kwestii powrócę 
jeszcze w ostatnim słowie. Na razie 
jedno tyłko mogę oświadczyć: żyłem 
nadaremnie. 

Ławnik: Oskarżony mówił poprzed- 
nio, że nie wiedział, co się dzieje w o- 
bozach koncentracyjnych. Co więc 
znaczyły słowa, których oskarżony u- 
żył w rozmowie ze starostą Lewiń- 
skim: „Miał pan szczęście, że się pan 
stamtąd wydostał", 


Oskarżony twierdzi, że nie pamięta 
podobnych słów. 


Następnie zabiera stos prokurator 
Siewierski, który nawiązując do wy- 
wodów oskarżonego, podkreśla, iż sam; 
unika, jako przedstawiciel prokuratu j 
ry, uznawania za prawdą faktów nie- | 
pewnych. Jednakże sądzi, że przebieg 
rozmowy Forstera z malarzem Urba-, 


odezw, w których oskarżony nawoły- 
wał do germanizacji. Również obecność 
oskarżonego w czasie egzekucji w dniu 
11 listopada 1939 roku w Tucholi, jest 
niewątpliwa. Szczególnie znamienna 
jest tutaj data egzekucji W dniu tym 
mianowicie w całej Polsce urządzano 
tego rodzaju urągowiska wobec roczni 
cy święta 11 listopada. Dyrektywy w 
sprawie zastraszenia ludności w dniu 
święta były wydawane przez czynniki 
administracji niemieckiej. nie tylko w 
prowincjach Pomorza | Warty, ale LI 
również w tew. Guberni Generalnej. 
Jest zatem rzeczą zupełnie prawdopo- 
dobną, że na taką uroczystość namiest 
nik pojechał osobiście. 


Następnie prokurator Siewierski zgło 
sił nowy dowód rzeczowy, świadczący 
o przyjaznych stosunkach między 
Himmlerem, a oskarżonym. Prokurator 
przedstawił mianowicie książkę fran- 
cuskiego pisarza Thomasee. traktują- 
cą o zagadnieniach rasizmu. Na okład 
ce książki widnieje dedykacja: „Alber 
towi Forsterowi z najlepszymi życze- 
niami — Himmler". 


Z kolei Trybunał wysłuchał zeznań 
świadka Konrada Berenda. który opo 
wiada o stosunkach w obozie przejścio 
wym w  Riesenburgu. Traktowanie 
więźniów było podobne, jak w innych 
koncentracyjnych obozach. Według ©- 
bliczeń świadka, w ciągu pięciu mile- 
sięcy jego pobytu w obozie. około 40 
więźniów zostało rozstrzelanych. 


Jako ostatni świadek zeznaje Jan 
Ludwikowski z Gniewu. charakteryzu 
jący niesłychane stosunki w obozie w 
Radzyniu na Pomorzu. Świadek sam 
przebywał w tym obozie. Codziennie 


| odbywało się przesłuchiwanie I nieludz 
| kie katowanie osadzonych w tym obo 


zie. Skazańców wywożono samocho- 
dami do Rudzkiego Mostu, gdzie ich 
rozstrzeliwano. Dziennie ubywało ©- 
koło 100 osób. Według obliczeń świad 
ka w obozie tym zginęło około 10.000 


nowskim jest prawdziwy, ponieważ po osób. 


zostaje w idealnej zgodzie z treścią! 


Na tym rozprawę odroczono do jutra. 
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lejowej, godz. 12, szt. 1. 
godz. 12, szt. 16. 


szt. 8. 
odbędzie 


Oferty mają być 
Mych z napisem „Przetarg na 


«TRYBUNA 


osią naszej polityki. 


rodowej. — Przegląd tygodnia. 


arszawa, 


przy Al, Gen. Sikorskiego 33 


Bogatym asortymentem 


Ska 3 do 


%.TV.46 w Górowie Iławieckim prey ul. Ko- 
28.1V.48 w Olsztynie przy ul. Partyzantów 78, 


M0TV.48 w Giżycku przy ul. Smętka 1, godx. 10, 


się przetarg publiczny na ww. BA 
anie w dniach i godzinach podanych wy- 


w kopertach zalakowa- 
samochody“. 


A 
TYGODNIK POLITYCZNO-SPOLECZNY 


przynosi w Nr 15 (157): 
Władysław Gomułka - Wiesław — Bezpieczeństwo granie zachodnich 


Jakub Berman — Zbudujemy nową partię na miarę jej zadań histo- 
. rycznych, Partię godną swego narodu. 
Józef Kowalczyk - Włochy nie chcą stać się kolonią. 


POD ZNAKIEM WOLNOŚCI. 


Tadeusz Ćwi k, — Sekretarz CKW PPS. — Nasze zadania. 

Henryk Jabłoński — Podstawy ideologiczne zjednoczonej partii. 
Jerzy Albrecht — Twarda szkoła samokrytyki. 

Bronisław Wiernik — Lud włoski już wybrał. 

Stefan Katela — Od białych rękawiczek do siedmiomiłowych butów. 
Bolesław Dudziński — Przed wyborami w U.S.A. 

Józef Kapliński — Wybory władz partyjnych. 

W. M. — Wolność informacji na usługach postępu i pokoju. 

B. D. — Czy Hitler był Hitlerowcem? 


-— MA ni ZE AR R R REOÓOOĄ 
Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. — Na widowni międzyna- 
— Buch robotniczy zagranicą. — 
Z życia partii. — Kolumna humoru. 


Spółdzielnia Gospodarcza 
w p "ZĘ> WSW 


Przetarg nieograniczony 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin ogłaszają przetarg 
niczony na wywóz gruzu w ilości ok. 500 m neebe. 
a podwórza przy ul. Górskiego 7 w Warszawie, 
Oferty należy składać w biurze P.Z.H.R. w 
dnia 22.4.1948 r. do godz. 
tegoż dnia o godz. 12-ej w tymże lokalu. 


dnia 10.11.1946 r. o zmianie 
i ustalaniu imion 1 nazwisk 
(Dz.U.R.P. Nr M, poz. 810) 
uzupełnionego dekretem a 
dnia 28.10.1947 r. (Dz.U.R.P. 


e 

27.IV.48 w Nidzicy przy ul. Rataja 1, godz. ©, || Nr %, 4063) udziebł 
m S A a E 
28.IV.46 w Szezytnie przy ul. Ogrodowej M, M. edek ce) Warszawie, ul 
pod Ji, mk A ARCE: 

Oni 2. . 

%.IV.48 w Kętrzynie przy wi Sikorskiego, w Kalisru synowi Btanisłn- 
godz. 9, szt. 1. wa i Melanii z domu 8mo- 


ezyŃska, na 
zmianę nazwiska rodowego 
SZPER na nazwisko BMO- 


ta rozciąga Fig 
na one, Jadwigą Janinę, 
córkę Bronisława 1 Maril 
re Stadnickich małż. Szta- 
|w 


Warszawie. 1072-G 


WOLNOŚGCI« 


1082 B 


Zwiazku Walki Młodych 


Dworkowa 3 


ZAWIADAMIA o otwarciu dwóch sklepów włókienniczych 


oraz przy ul. Konopackiej 17 


towarów postaramy się 


zadowolić naszych klientów. 


1080 K 


nieogra- 
sprzed gmachu 


Warszawie, ul. Poznań- 
11-ej, otwarcie ofert nastąpi 


oferowanej należy wpłacić do 


| 
ur. dn. 3.3.1930 r. wi 


Wadium w wysokości 1 proc. sumy 


Państwowego Banku Rolnego na konto 
oferty, 


Nr 405, a kwit dołączyć do 
1070 R 


wego © 


Oferty należy złożyć w zalakowanych koper- 
tech z napisem: „Przetarg na dostawę Spaga- 
tı“ do dnia 28 kwietnia br. w biurze Zarządu 
Fabryk we Włocławku, ul. Kosciuszki 14m16. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o g0- 


dzinie 13-ej. 


Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo do- 
zwiększenia lub 
zmniejszenia wysokości dostaw oraz unieważ. 
nienie przetargu bez podania powodów i od- 


wolnego oferenta, 


szkodawania. 


i ET c 


przewozy ziemi, 
itp. materiałów. 


9—12-ej. 


godz. 10-ej dnia 27. IV. 48 r. 
nastąpi tegoż dnia o godz. ll.ej. 


czone na następujące roboty: 


grodzkiej 45. 


szawy. 


Wy: 


szawie, ul. Św. Barbary 2. 


kopertach, opatrzonych napisem: 


wa, przy ul. Nowogrodzkiej 45. 


na k. Warszawy. 


c) Oferta na wykonanie instalacji centralne- 
go ogrzewania w budynku Wartowni przy U- 
rzędzie Radiokomunikacyjnym Wiązowna k. 


Warszawy: 


Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy ©- 
trzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie, Oddział Budowlany III 
piętro, pokój Nr 24 od godz. 9.00 do 13.00, 


oprócz dni świątecznych. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z 
przetargu oferenta bez względu na cenę oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 
Dyrekcja Wodociągów 1 Kanalizacji m. st. 
Warszawy ogłasza przetarg nieograniczony na 
łeszu, gruzu, piasku, żwiru 


Informacje i materiały przetargewe otrzy- 
mać można w biurze Dyrekcji w Warszawie, 
przy ul. Starynkiewicza 5 — Dział Zaopatry- 
wania — I piętro, pokój Nr 113, w godz. od 


Oferty należy składać w tymże pokoju do 
Otwarcie ofert 


PRZETARG NIEOGRAN CZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w War 
szawie ogłasza niniejszym przetargi nieograni. 


a) Wykonanie robót remontowych instalacyj. 
nych centralnego ogrzewania i wodociągo- 
wo_kanalizacyjnych w suterenach górnych 
Gmachu U.T.K. Warszawa, przy ul. Nowo- 


b) Wykonanie instalacji wodociągowo_kanali- 
zacyjnej w budynku wartowni przy Urzędzie 
Radiokomunikacyjnym Wiązowna k. War- 


c) Wykonanie instalacji centralnego ogrzewa 
nia w budynku Wartowni przy Urzędzie Ra 
diokomunikacyjnym Wiązowna k. Warsza. 


Otwarcie przetargu nastąpi 24 kwietnia 1948 
r. do punktu a) — o godz. 10.00, do punktu b) 
— o godz. 11.00, do punktu c) — o godz. 12.00, 
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w War 


Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych na wydanych przez Dyrekcję 
formularzach ofertowych w zapieczętowanych 


a) Oferta na roboty remontowe centralnego 
ogrzewania i wodociągowo-kanalizacyjne w 
suterenach górnych Gmachu U. T. K. Warsza- 


b) Oferta na wykonanie instalacji wodocią- 
gowo-kanalizacyjnej w budynku wWartowni 
przy Urzędzie Radiokomunikacyjnym Wiązow- 


1065_K Dyrekcja 


Schulze, 
Nr 4 m. 3, 


1079K 


ny zą zmarłego. 


1075 


Szczecinie, 
Wszelkie informacje 


25 listopada 1947 r. 


zawiadamia Sz. Klientów, że oslem udo- 
godnienia zostało obwarte w dniu 12 bm. 
Biuro Sprzedaży przy ul. Targowej 41, 
w lokalu Państw. Przem. Drożdżowego. 


EW OE OO AE Z Z O AE EE, 


Lasów Państwowych Okręgu 
Legnickiego w Zielonej Górze sprzedaje 


KAŻDĄ ILOŚĆ DREWNA OPAŁOWEGO 


w cenie od 600 — 1250 zł za 1 mp. loco las przy 

pniu. Szczegółowych informacji w sprawach 

sprzedaży udziela Biuro Użytkowania i Zbytu 
Drewna — Zielona Góra, ul. Stalina 11. 


OGŁOSZENIE 


Sąd Grodzki w Piasecznie zawiadamia, że na 
wniosek Stanisławy Sabiny z Ciechańskich 
zam. w Warszawie, ul. Żulińskiego 
| zostało wszczęte postępowanie o 
uznanie za zmarłego męża jej Gustawa Schulze, 
urodzonego dnia 29 maja 1901 r. syna Gustawa 
i Anny z Kępskich, ostatnio zamieszkałego w 
Konstancinie (Królewskiej Górze) przy ul. Wa. 
reckiej Nr 2, który w czerwcu 1944 r. został 
aresztowany przez Niemców i wywieziony do 
więzienia na Pawiak w Warszawie. Od tej po- 
ry wszelki Ślad o nim zaginął. 

Wzywa się Gustawa Schulze, ażeby w ter- 
minie trzech miesięcy od daty niniejszego ogło 
szenia zgłosił się w Sądzie Grodzkim w Pia- 
secznie, gdyż w przeciwnym razie będzie uzna- 


Wzywa się wszystkie osoby, które mogą u- 
dzielić wiadomości o Gustawie Schulze, ) 
w powyższym terminie doniesły o nim Sądowi. 
Sędzia Grodzki (—) Borzęcki 


Szczeciński Urząd Morski, Dyrekcja Tech= 
niczna ogłasza przetarg nieograniczony na ro- 
zebranie jezdni drewnianej i usunięcie stalo- 
wych klap obrotowych mostu Sobieskiego w 


i formularze otrzymać można za zwrotem kosz 
tów w Dyrekcji Technicznej SUM, ul. Jacka 
Malczewskiego 34 do dnia 4 maja br. do godziny 
15.00. Oferty zalakowane bez firmy z napisem 
jak wyżej należy składać w Dyrekcji Technicz 
nej SUM do dnia 5 maja do godz. 11,45. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 maja 1948 r. 
o godz. 12-aj w Dyrekcji Technicznej SUM, ul. 
Jacka Malczewskiego 34. 

Do oferty należy dołączyć kwit kasy I Urzędu 
Skarbowego w Szczecinie na wpłacone na Ta- 
chunek  depozytowy Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego Dyrekcja Techniczna wadium prze- 
targowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 
Zezwala się również na złożenie wadium w po 
staci gwarancji bankowej lub innych walorów 
zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu z dnia 


PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 146 | 


Dyrekcja Techniczna SUM 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu Ra 
cenę, prawo podziału roboty między poszcze- 
gólnych oferentów oraz prawo uznanła, że 


1077--K 


wiadomości, 


kwietnia 


art. art. 2 (1) 


989_K 


w Warszawie, 


Kakietek 


aby czenia z 


wego. 
oraz ślepe kosztorysy 


samorządu. 


1056_0K 


zastrzega sobie 


Podaje się do 
że 


014-8905-AN-3-47 na zasadzie 


x dnia 10.11.1945 r. © zmianie 
i ustalaniu imion i nazwisk 


Kakietkowi Aleksandrowi za 
mieszkałemu przy ul, Em. 
Plater Nr 14 m 42 urodzo- 
nemu dnia 9 lutego 1909 r. 


na 
Reksza - Kakietek. 


nisława £ Marianny z domu 
Godlewska zezwolenia 
zmiąnę nazwiska rodowego 
I 
| 
l 


Zarząd Miejski w Nowym Sączu ogłasza kon- 
kurs na stanowisko: 

1) Naczelnika Wydziału Organizacyjnego, 

2) Kierownika Rachuby, który równocześnie 
jest zastępcą Naczelnika Wydziału Finanso- 


Od kandydatów wymagane: 
średnie wykształcenie, inicjatywa, kilkuletnia 
praca w samorządzie, 
administracji samorządowej, 
i znajomość gospodarki budżetowo-finansowej 


przetarg nie dał dodatniego wyniku. 


Szczeciński Urząd Morski 
Dyrekeja Techniesna 


(Oz ZOO 


1081-K 1078_K 


konieczne Praga, ul. 
kowa Nr 18.m. 14. oie 


„PRZEDSIĘBIORSTWO. 
PANSTWOWE" poszukuje 
rutynowanego kierownika 
(czki) na stanowisko samo- 
dzielne do Domu Wypo- 
czynkowego w Szklarskiej 
Porębie. Tylko siły rutyno 
wana mogą składać poda- 
nia wraz z życiorysami de 
Administracji pisma pod 
Nr 89420. 306 


POSZUKUJE aię pomocni- 
ków buchalterów oraz prak 
tykantów buchalteryjnych. 


do wszystkiego. ati 
304 


publicznej 
Prezydent 
Miasta Bt. Warszawy, jako 
szef administracji ogólnej 
H instancji, decyzją a dnia 


1948 r. L.dz. 


3 (1) dekretu 


(Dz. U. R. P, Nr 06 poz. | Oferty sub. „Przebitka" do 
310) uzup. dekr. z dnia | Biura Omłoszeń t Reklam 
26.10.1947 r. (Dr. U. R. P. | PAP Warszawa, ul. Mł. Ju 
Nr 66, poz. 405), udzielił ob. | Tosłowiańckiej 11. 305 


SKRADZIONO pozwolenie 
na broń, legitymację PPR 
oraz portfel z innymi do - 
kumentami na nazwisko 
Ssałak Tan. 301 
FatbUuwa NAPKAWA 
MASZYN BIUROWYCH 
mechanik 
GRZEZECKHGCINAKI 
WARSZAWA 
Złota 46. tel. 8-3456 


synowi Sta- 
na 


nazwisko 
1073-80 


OGŁOSZENIE 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIEGO 


Olsztyn, ul. Knosały 1 


zaangażuje: . 
1) inżyniera budowlanego z uprawnieniami 
2) technika e) sf 
3) inżyniera hydraulika. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem | zaświad. 


uprzednio zajmowanych stanowisk 


należy składać w Wydziale Personalnym 
Zjednoczenia. Mieszkanie zapewnione. Wa 
runki wynagrodzenia do omówienia. 32-KO 


wyższe, 


wzgl. 


ad 1) dobra znajomość 
ad 2) fachowość 


Do obydwu stanowisk przywiąza- 


na grupa płac VIII do VI, i dodatki, Mieszka- 
nie zapewnione. Pragnie się zaangażować siły 
pierwszorzędne. 
i odpisami świadectw z poprzedniej pracy na- 
leży nadsyłać do Zarządu Miejskiego w No- 
wym Sączu. Posada do objęcia zaraz. 


Podanie wraz z życiorysem 


Prezydent Miasta 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dział Budownictwa „Społem“ ogłasza prze_ 
targ nieograniczony na roboty wykończeniowe 
w budynku biurowo-mieszkalnym przy ulicy 
Wolskiej Nr 84-86 w Warszawie. 

Podkładki do przetargu można otrzymać za 
zwrotem kosztów w Dziale Budownictwa „Spo- 
łem" przy ul. Grażyny 15 w Warszawie. 

Przetarg odbędzie alę dnia 24 kwietnia 1048 
z godz. 10-ej w Dziale Budownictwa 


„Spo. 
1076 X 
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Droga, która rzuca czar 


czyli jeszcze o wyścię 3 Praga—Warszawa 


Zie jest pracować w redakcji opanowa. 2j mamą — nasza opanowana 
Jest manią biegu kolarskiego. Wisiały u nas kiedyś plakaty (można je 
znaleźć i teraz ponieważ w Polsce ma się taki szacunek dla sztuki i 
przeszłości, że mie zrywa się żadnych plakatów i warstwa ich na mu- 
rach ma już grubość kilkucentyme trową, co wygląda co prawda niezmier 
mie malowniczo, ale jeszcze bardziej niechlujnie) na których gość z wy- 
elągniętą sugestywnie ręką zapyty wał groźnie — a ty coś zrobił dia od- 
budowy” Ten plakat śni mi się po nocach i każde spojrzenie w redzkcji 
zapytuje mnie — a ty coś zrobiła dla biegu kolarskiego? Budzę się zlana 
potem i oddycham z ulgą — zrobiłam, zrobiłam, przejechałam całą tra- 
sę biegu z Pragi do Warszawy, to już jest coś, no nie? (nie licząc oso- 


czym naszych uzdrowisk — raczej po | dzi się również obżarstwa. Ale wy- 
prostu miasteczko — normalne ulice, | stawy sklepów, sprzedających przy- 
domy, sklepy, idealna czystość, ideal- | działowe produkty — zarówno żyw- 


Europa — USA 


Remis sukcesem pię 


NOWY JORK, (Obsł. wł.) Spotka- 
nie pięściarskie amatorskich reprezen 
tacji Europy i Ameryki, które roze- 
grane zostało dnia 13 bm. na stadio- 
nie w Chicago, zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 8:8. Mecz zgroma- 
dził przeszło 20 tys. widzów. Barw 
Ameryki bronili zwycięzcy turnieju 
bokserskiego dla amatorów o tzw. 
„Złote Rękawice". 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: 


Waga musza: Lenihon (Irlandia) 
zwyciężył zdecydowanie na punkty 
Martineza (Ameryka), mając wyraź- 
ną przewagę przez wszystkie trzy 
rundy; 


8:8 w koksie 


ściarzy europejskich 


skutecznie rozstrzygnął spotkanie na 
swoją korzyść; 

półśrednia: Humez (Francja) zwy* 
ciężył na punkty z Calemana (Ame” 
ryka). Walka prowadzona była przez 
cały czas na dystans, przy czym Hu- 
mez trafiał częściej. Pod koniec spot- 
kania obydwaj zawodnicy byli wyraź 
nie zmęczeni ciągłą wymianą ciosów: 
| średnia: Nowiasz (Francja), w naj- 
ładniejszej walce meczu zwyciężył 
į przez techniczny k.o. w trzecim star- 
ciu Willamsa (Ameryka). Francuz ata 
kował od pierwszej rundy, wykazu- 
; jąc dobrą technikę i kondycję; 

półciężka: L'Bost (Belgia) przegrał 
na punkty z Turnerem (Ameryka). 
Belg był w I rundzie do 3, a następ” 


bistej przyjemności). 


A przyjemność jest doprawdy kolo- 
galna. Nie wiem o iłe pasja zawodni- 
ka pozwala mu na oglądanie wido- 
ków. Ale o ile któryś z zawodników 
swój ewentualny zły wynik będzie 
uzasadniać zapatrzeniem się na pięk- 
no mijanego krajobrazu — może inni 
wezmą mu to za złe — ja nie, 


Jestem skłonna nawet przypuszczać, 
te Czesi po cichu liczą na ten czar, 
który rzucu ich droga, a na który ich 
zawodnicy są już zahartowani. A po- 
dobno ta druga trasa — wiodąca z 
Warszawy do Pragl — jest jeszcze 
piękniejsza. To znaczy bieda z naszy- 
mi zawodnikami, rapatrzą się, zacza- 
rują i. cyt, żeby nie wymówić w złą 
godzinę. Czesi eą chytrzy — przy- 
puszczali, że przejczymy ich zamiary 
więc umyśinie i dia zamydlenia oczu 
zawieźli nas do swojego obozu, w któ- 
rym trenują ich zawodnicy — że niby 
nie tylko na piękno drogi Mczą, ale 
1 na zawodników. 


, Obóz wita nas widokiem posągowo 


zbudowanego młodzieńca, trzymają- 
cego w ręku złamaną kule, jako że 
rzecz dzieje się w Piszczanach, przed- 
miocie marzeń wszystkich reumaty- 
ków świata. Ludzie podobno przyjeż- 
dżają tu połamani i powykręcani, po 
leczeniu zaś w radosnych pląsach ru- 
szają w życie o czym obrazowo świad- 
czy posąg młodzieńca. My na razie wi- 
dzimy ich w pierwszym stadium to 
znaczy na wózkach i w wózkach w ro- 
dzaju naszych — okupacyjnej pamię- 
ci — ryksz, tylko że csłoniętych ze 
wszystkich stron. Widzimy również, 
istotnie pełnych werwy, radości życia 
i sił, młodych, opalonych, zręcznych 
chłopaków 1 gotowiśmy wykrzyknąć 
— og, Cud! ale okazuje się, że to nie 
pacjenci tylko zawodnicy. Jest może 
trochę okrucieństwa w tym, że ich 
przysłano właśnie tutaj — męczenni- 
kom reumatyzmu ku zazdrości, ale za 
to jest im tu świetnie. 


W PISZCZANACH 
Piszczany nie przypominają w mi- 


Wiosna w Pradze. Ożył port na rzece Wełtawie. 


ny porządek. Czeskie miasta, nawet 
najmniejsze nie mają prowincjonalne- 
go charakteru naszych miasteczek. 
Neony, pierwszorzędnie wybrukowa- 
ne ulice, na których najbardziej zło- 
fiwe oko nie dojrzy wałęsających się 
śmieci, piękne wystawy. Sądząc po 
tych wystawach narzekania na „list- 
ki“ są może modne ale nieuzasadnio- 
ne, Oczywiście lata nieurodzaju, który 
dotknął Czechosłowację zrobiły swoje 
i żywność jest ścikle reglamentowana, 
pewnych zaś produktów jak cukier, 
masło, jest bardzo niewiele. U nas 
jest ich dużo — czy rzeczywiście mo- 
żemy dlatego stanowić przedmiot 
zazdrości dla takiego kraju jak Cze- 
chosłowacja? Przypuszczam, że wielu 
Czechów tak myśli. 

Ja natomiast byłabym skłónna za- 
zdrościć im i rozsądnego zmysłu osz- 
czędności i wiełkiego zdyscyplinowa- 
nia obywatel i świetnie zorganizowa- 
nego i niemniej świetnie działającego 
systemu rozdziału, który bez rozrzut- 
ności ele w ilościach wystarczających 
zaopatruje wszystkich. W Czechosło- 
wacji nie ma wolnego rynku, ale nie 
ma i czarnego, w Czechosłowacji nie 
wiele możma kupić w walnej sprze- 
daży, ale nie widzi się ludzi źle ubra- 


ność, jak odzież uginają się od obfi- 
tości nawet w małych Piszczanach. 


NA ZDAR! 


Podczas gdy zwiedzamy miasto 38- 
wodnicy ruszyli na start. Jedziemy 
równolegle do nich i mróz przechodzi 
mnie po kościach. Licznik samochodu 
wskazuje 35 km — a jedziemy wciąż 
równolegle. Żałuję, że tak mało się 
znam na kolarstwie i nie dowiedzia- 
łam się nawet czy to bardzo dużo i 
„czy mam się bać” z punktu widze- 
nia naszych interesów w przyszłych 
zawodach. Szoferzy wyczuli widocznie 
mój nastrój — dali gazu. Kolorowe ko- 
pzuliki graczy giną w dali, krzyczymy 
im jeszcze na drogę „na zdar“ z ca* 
łego serca, chociaż móże niezupełnie 
na miejscu, ale nie więcej po czesku 
nie umiemy, a fu i tak wszyscy naś 
doskonale rozumieją. I wydaje mi się, 
że to nie tylko dlatego, że takie po- 
dobne są nasze języki, ale także dla- 
tego, że otacza naš tu wielka, niekła- 
mana życzliwość — lubią nas po pro- 
stu. Dlatego tak łatwo czuć się tu jak 
u siebie w domu — oczywiście jak 

| w domu po wielkich świąteczmych po- 
rządkach. Bo, niestety, jeszcze daleko 
nam do czeskiego zamiłowania do czy- 
stości i porządku. 


kogucia: Majdloch (Czechosłowa- nie do 6 na deskach. W trzecim star- 
oja) wygrał na punkty z Casteneda ciu L'Host przejmuje inicjatywę, lecz 
(Ameryka). Majdloch skutecznie punk nie może skutecznie trafić wyższego 


tował Amerykanina lewymi i prawy 


! mi prostymi. W końcowej fazie wal- | 


ki Casteneda był już wyraźnie zmę- 
czony ciągiymi atakami Czecha; 
płórkowa: Maguire (Irlandia) prze- 
grał na punkty z Rivierem (Amery- 
ka). Walka byna ogół wyrównana, 
jedynie w III rundzie Irlandczyk był 


, po silnym ciosie do 3 na deskach; 


lekka: de Carlo (Włochy) przegrał 
na punkty = Actonem (Ameryka). 
Amerykanin przy końcu I rundy był 
na deskach po bardzo silnym ciosie 
Włocha, W następnych jednak run- 
dach przyszedł do siebie i punktując 


od siebie przeciwnika; 

ciężka: Bothy (Belgia) przegrał wy 
soko na punkty z Henry'm (Amery” 
ka). W I rundzie Amerykanin trafił 
Belga, który poszedł do 9 na deski i 
tylko gong uratował go od wyłlicze= 
nia, W II rundzie Bothy był do 8 a w 
trzeciej ponownie do 9 na deskach. 

Mecz bokserski Europa — Ameryka 
był szóstym spotkaniem obydwu re- 
prezentacji. W rozegranych dotych* 
czas spotkaniach, dwa zakończyły się 
zwycięstwem Ameryki, jedno zwycię” 
stwem Europy oraz dwa remisami. 
W poprzednim meczu Ameryka poko 
nała wysoko Europę w stosunku 14:2- 


Turniej szachowy o mistrzostwo Polski 


miedokończone partie z nastepujący- 
mi wynikami: 


czem, , 
Widermański z Bochenskim i Borow- 
ski z Platerem. 
Przegrali: Czerniakow x» Biłaszczy- 
kiem, Grynteld z Bojką i Liunano- 
wicz z Łaczynowiczem. 
Remisowo zakończyły się partie: 
Arlamowskiego z Gadalińtskim, "Sojki 
z Arlamowiczem oraz Śliwy z Kwapi- 
BIEN. i 
Następnie rozëgrano 10 ruhńdę: Wy- 
niki były następujące: “ im 
A. Plater z Gawlikowskim 
, 


Błaszczak z Millerem, (pio 
nem hetmana), Gadaliński z Wider- 
mańskim (gambit hetmana), 
Piechotą (obrona Grunfeldta). 
Prregrali: Szapiel ze Śliwą (gambit 
hetmana), (bardzo ciekawy wariant 
wiedeński) oraz Bocheński z Czernia- 
kowskim (retti). 
Partia Arlamowski — Grynfeld (o 
brona Grunfelda zakończyła się re 


Sojka z 


Przerwano partłe: Łuczynowicz — 


jaśnionej oraz Makarczyk — 'Darnow- 
ski (gambit hetmana), w której Tar- 
nowski ma za wieżę, skoczka i 3 pio” 
my, lecz pozycja jest trudną dla obu 
stron. 
Prowadzą apo 10 rundzie: Makar 
(1 niedokończona), Pis- 
ter i Siwa — po 1, Luczywiz — 
65 (1 niedokończona), Borowski — 
Szapiel i Gada- 


czyk — T p 


6 (1 niedokończona), 
"Miński — po 6 pkt. 


—o000—— - eds 
W skrócie 


MISTRZAMI ZWIĄZKU BA- 
DZIĘCKIEGO W BOKSIE NA 
ROK 1948 zostal: w. muszą — Se” 
gałowioz, w. kogucia — Chanuka. 
szwili, w. piórkowa — Kniaziew; 
w. lekka — Greiner. w. półórodnie 
— Szczerbakow, w. Średnia — Ka- 
riste, w. półciążka — Stepanow, W. 


Nawet nie było wiele podziękowań. Zaledwie kilka uścis- 
| ków ręki i uśmiechów. I podczas gdy Tonik i Anna wchodzili 
do swego nowego mieszkania, na ulicy rozchodziło się dwa ty 
siące robotników Kapslowni, Dańkówki i warsztatów pań- 
stwowych, rojna masa, która w następnych minutach rozpły- 
nie się po bocznych ulicach, rozsypie po żyżkowskich czyn- 
szówkach, po ich piętrach i mieszkaniach robotniczych 
1 zniknie. Ale jeszcze potem, gdy staną się już tylko dwoma 
| tysiącami pojedynczych mężczyzn, przy miednicach z ciepłą 
wodą w kuchniach, obnażonych do pasa, kobiet zapalających 

w piecach, aby ugotować kolację, chłopców i dziewcząt, 
| wkładających sobie przed lustrami czyste kołnierzyki i bluzki, 
| by użyć jeszcze ciepłego wieczoru, to jeszcze wówczas bę- 
JJ dzie im na ustach tkwił uśmiech, a w piersiach będą mieć 
miłe uczucie. Gdy zaś wieczorem pójdą spać, możliwe, że 
już w łóżkach roześmieją się na głos i powiedzą sobie, jaka 
to dziś była straszna heca na Jeseniowej ulicy. 

Anna stała na środku nowego mieszkania i płakała, oparta 
na ramieniu Tonika. Był wiosenny przedwieczór, a zacho- 
dzące słońce rzucało tutaj przygarść złotego pyłu, który trój- 
kątem legł w kącie pokoiku. 

= Jakże to, Toniczku? Naprawdę możemy tu zostać? 

— Rozmowa była bardzo krótka — opowiadał Tonik. — 
Powiedzieliśmy mu: Klucze, a jak nie, to sobie otworzymy 
sami! I już się więcej nie zastanawiał, Rozumie się, że tutaj 
zostaniemy. 

Ale która to była właściwie godzina? 
| Tonik zamyślił się chmurnie. 
| —-Eh! — Ale potem przypomniał sobie: — Masz swoją 

książkę? Nie masz prawda? Zgłosiliby to na policji. Jedź do 

domul 

Annie zrobiło się nagle bardzo nieprzyjemnie. Aż się jej 

w głowie zakołowało. Ma? Nie ma? 

— Tak? 

— No, tak, jedźi ZE 

Tonik odprowadził ją 1 zamknął za sobą drzwi. A Si xa- 

mek szezęknął nowym dźwiękiem, jakiego Anna nigdy przed- 

tem ani potem nie słyszała. Wzadził ją do tramwaju I poje- 
chała do dawnego domu. 


|nych, ani niedożywionych — nie wi- Iza Bychowska 
T E ZO ZELL OZZZ ZZ ZZOZ ZO Z OZ 


EEEE 


PRZEŁOŻYŁA 


H. GRUSZCZYŃSKA - DUBOWA | 


Otworzyła jej jaśnie pani i od razu przeszyła ją wzrokiem. 
W kuchni zaś stanęła przed nią, zmroziła ją spojrzeniem 
i rzekła suchym ostrym głosem: 

— Gdzie Anna była? 

— Znaleźliśmy z Tonikiem mieszkanie. Wyjdę za mąż. 

Serce biło jej aż w gardle, ale powiedziała to spokojnie 
i świadomie, i wcale się przy tym nie rozpłakała. Zaś barwa 
i treść słów wytrąciły pani inżynierowej broń z ręki. Od- 
wróciła się i nic nie odpowiedziała. Tyko trochę za sobą przy- 
trzasnęła drzwi. 

Anna doganiała w kuchni zaniedbaną pracę, podawała do 
stołu i słała w sypialniach, przez cały ten czas nikt się do 
niej nie odezwał. Jak gdyby jej wcale nie było. Pańska 
wzgarda jednak wcale dziś na nią nie działała. Jakżeby mo- 
gła działać, skoro stali się z Tonikiem mężem i żoną? Dniem 
ich ślubu nie był ten, w którym się poznali, ani nie będzie 
ten, w którym złożą podpisy na kartce papieru. Ich święto 
było dziś, gdy dostali dach nad głową. 

Czy jaśnie pani i panienka mogły to zrozumieć? Pan 
inżynier ma osiem domów. Panienkę na ślub ubiorą w bia- 
łe jedwabie i włożą jej na głowę mirtowy wianek, a ona, 
z łonem wyskrobanym przez doktorów pojedzie z panem 
młodym w aucie, i auta pojadą za nimi, i przed nimi, zaś 
przez środek kościoła będzie rozciągnięty czerwony chod- 
nik. Ale ile gości będzie miała panienka na ślubie? Trzystu, 
czterystu? Na pewno nie więcej jak pięćdziesięcioro. A czy 
panienka wie, ile ja ich miałam? Dwa tysiące! Była pełna, 
pełniutka ulica, ich, towarzyszy z Kapslowni, Dańkówki i 
państwowych warsztatów. A czy panienka myśli, że na jej 
weselu będzie tyle radości, co na moim?... Anna aż drżała 


misowo). 


Kraków obsł wł. 
W 10-ym dniu turnieju rozegrano | Borowski (angielska) w pozycji niewy 


ciężka — Korolew, 


w poczuciu pychy i rozkoszy, krążącym po jej całym ciele. 

Anna uprzątała różowy pokoić Dadlinki i rozkładała ba- 
tystowe poduszki z koronkami. I myślała sobie: br, jak też 
ta pościel panienki śmierdzi! Perfumami i wszelakimi wo- 
dami! Moja będzie pachniała Tonikiem, panienko! Będzie 
pachniała żełazem hut Kolbenowych. 

Wieczorem, zanim państwo poszłi spać, przyszła do kuch- 
ni panna Dadla pertraktować. 

Zachowywała się, jak gdyby przyszła po szklankę wody. 
Napiła się a potem zaczęła sobie przed kuchennym luster- 
kiem poprawiać włosy. 

— Anna ma podobno wyjść za mąż? 

Anna zmywała naczynia i była odwrócona plecami do 
Dadli. 

— Tak, panienko. Już mamy mieszkanie. 

— Hm. Gdzie? | 

-— Na Jeseniowej ulicy na Żyżkowie. | 

Za plecami Anny przez chwilę było cicho. 

— No, wiele wdzięczności to nam Anna nie okazała! Myś 
my się wobec Anny zachowywali zawsze grzecznie i nale- 
życie. Nie mogła to Anna powiedzieć choć słowa? To Anna | 
ma zamiar tak mamę zostawić na lodzie? | 

Anna nie odpowiadała. To milczenie trwało krępująco | 
długo, ale ona sobie postanowiła, że nie odpowie. | 

Za jej plecami panienka krzyknęła ze złością: 


— No, do tyłka Annie nie będę mówić! 

Anna wyprostowała się, odwróciła i obtarła dłonie o za- 
paskę. | 

— Nie mogłam, proszę panienki, nikogo nie było w domu, 
a mieszkanie by nam tymczasem uciekło. Ale jeśli jaśnie pani | 
uważa, że powinnam tu zostać, dopóki nie znajdzie sobie | 
nowej dziewczyny, to zostanę. Teraz, gdy mamy mieszka- I 
nie, nie zależy nam już na kilku dniach. 

— Więc niechże Anna nie robi żadnych głupstw i rano A 
się z mamą ułoży. Ale jeszcze raz muszę powiedzieć: Nie l 
świadczy o wielkiej wdzięczności to, co nam Anna dziś i 
urządziła. 


(C. D. N.) 
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